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W ychodzi codziennie o godzinie 3ciej po południu, 
2  w yjątkiem  niedziel i dni świątecznych

Przedpłata wynosi: we L W O W IE  rocznie 14 z łr.— półrocznie 7 złr.—  
ćwiccrocznie 3 złr. 50  ct. miesięcznic 1 złt. 20  ct.

Z przesyłką pocztową w P A Ń ST W IE  A U ST R Y A C K IE M : rocznie 
18 złr —  półrocznie 9 złr. —  ćwiereroeznie 4 złr- 5 0  c t . — m ie­
sięcznic 1 Hr. 5 0  ct.

W  PRUSACH i RZES7.Y N IE M IE C K IE J: ćwiereroeznie 4  tal. 
10 silbgr —  we Francy i ćwiereroeznie 18 fr. — w Rzymie
ćwierćrocznie 2 0  fr. k
N u m e r  p o je d y n c z y  k o s z tu j e  6  c e n tó w .

„Diligite homines, interficite errores.u (S. Aug.).

Redakcya i Adm inistracya w kamienicy kapitulnej Nr. 2 4  m.
Ogłoszenia w s z e lk ie g o  rodzaju przyjmują s ię  z a  o p l a t a  5 ct. o d  w ie rs z a . 
R e k la m a c y e  n ie o p ie c z ę to w a n e  w o ln e  są o d  o p ła t .
M a n u s k r y p tu  s ię  nie z w r a c a ją .

Prenumeratę we Lwowie przyjmuje Księgarnia Seyfarta i Czajkow­
skiego w rynku N. 5 0  gdzie się oraz znajduje ekspedycya m iej­
scowa. W Krakowie księgarnia Jaworskiego.

U la W. księztwa Poznańskiego i Prus księgarnia p Tytusa D as;kiew i- 
cza w Poznaniu. D la Prus ta k ie  księgarnia p Preibatscha w 
Ostrowiu Administracya ogłoszeń i ekspedycya miejscowa w 
Ajencyi dzienników A. Piątkowskiego, plac Katedralny 1. 31 . 

T a k ie  w handlu B . G orczyckiego w pałacu J O X . P onińskiego  
w R ynku

„Alacriter instate proposito vestro, infracto anim o iniquitati resistite  et m alum  in bono vincere co n a m in i, intendentes ocnlos in mercedem illis paratam  , qui pro Christi nomine d ecertaverint* .
(Pius I X  do redaktorów „ Unii“ d. 28  kwietnia 1870  r .)

Lwów, 3. lutego.
(Debaty nad extraordinarium budżetu ministerstwa 

wojny).
Mowa p Klaczki, którą dziś czytelnikom naszym 

podajemy w obszerniejszem streszczeniu wzbudziła 
w kołach wszystkich stronnictw ogromną senzacyę. 
Zajmują się nią dzienniki niemieckie wszystkich 
odcieni; centralistyczne a mianowicie N. Fr. Presse 
w zapędzie, szalonego gniewu nie szczędzi inwek­
tyw Klaczce, Polakom, Francuzom i całemu świa­
tu. Zaś Vaterland  ocenia mowę Klaczki przychyl 
niej, chociaż się nie zgadza z jego wystąpieniem 
przeciw aliansowi pruskiemu, a oraz zarzuca mu, 
iż mowy tej nie powiedział podczas debat nad
polityką zagraniczną.

Pozwolimy sobie przytoczyć parę ustępów z ar 
tykułu Vaterlandu  traktującego o tej mowie:  

„Chociaż mowy Klaczki nie możemy uważać za 
c z y n  p o l i t y c z n y ,  to jednakowoż zawiera obok 
niektórych niewłaściwości, kilka prawdziwie traf 
nych uwag, które należy przedewszystkiem podnieść 
Pomiędzy swymi „dyplomatycznymi rodakami na­
leży do tych niewielu, którzy w obec dzikiego 
szamotania się żydowsko liberalnej prasy mają od­
wagę od czasu do czasu wystąpić w obronie ka 
tolicyzmu i publicznie uznać go za coś żywotnego 
i mającego prawo do życia. Nie jest to jeszcze  
oczywiście nasze stanowisko, lecz w każdy sposób 
męskim krokiem do prawdy."

A dalej pisze V a te r la n d :  „Przypisać to należy 
nieznajomości stosunków austryackich, że p. Klacz­
ko nie widzi u nas rewolucyjnych żywiołów-. Jak 
gdyby liberalizm nie torował wszędzie drogi dla 

rewolucyi 1“
Podajemy przemówienia G i s k r y  i B e u s t  

wywołane mową Klaczki:
G i s k r a : Przy wybuchu wojny panowały w sferac 

inteligentnych, gdzie ani sympatye, ani antypatye nic 
nie znaczą, rozmaite zapatrywania, lecz z nich wy 
nikała tylko j e d n a  austryacka myśl a ta na­
leży się tym, którzy z Niemcami sympatyzują. 
Czynimy to nie dla szukania opieki u Prus, albo 
że nie chcemy wielkiej armii, lecz że nie chcemy  
wielkich długów, a chcemy mieć honor płacenia 
ich i nie bankrutować, do czego uzbrojenia pro­
wadzą. Jeżeli Niemcy zjednoczone, to niech Rosya 
knuje sobie plany jakie chce, nawet w- aliansie z 
Francyą, nic nam nie zrobi. Chcemy utrzymania 
Pokoju, dlatego chcemy przyjaźni Prus. Niezrę 
cznem jest przypominać rok 1866 —■ powinien 
był p. Klaczko przypomnieć i r. 1859, gdzie Au-

strya zbierała owoce polityki narodowościowej po­
tentata francuskiego. Tu opowiada Giskra nastę-  
jny fakt: W r. 1866 udzielił Bismark Giskrze

Bernie propozycye pokoju pod warunkiem: 
wyjątkiem W enecyi status quo przed wojną, 

żadnych kosztów wojennych, dla Prus granica 
Menu, samodzielność południowych Niemiec w do- 

olnem połączeniu z Austryą —  l e c z  u s u n i ę -  
i e  w s z e l k i e j  m e d y a c y i  F r a n c y  i p r z y
a w a r c i u  p o k o j u

Giskra posłał do Wiednia z tem bar. Herringa;  
dostał on odpowiedź: „przychodzisz pan o god z i-  nowiska silnego, aby sąsiedzi wiedzieli,  że we 
nę zapóźno" -  nie przystano na odsunięcie Fran- własnym domu potrafimy opór stawić przeciw 
c y i ; Austryę pośrednictwo francuskie kosztowało możliwym napaściom.
30 milionów. Zamiast żeby Francya posłała armię Pamiętajcie panowie, konczy lir. Beust, że wo- 
nad Ren, jeździł Benedetti między Wiedniem a;tum wasze w tej sprawie ma większe, aniżeli tyl- 
Nikolsburgicm. 1^° finansowe znaczenie —  wotum wasze w tej

Zwracając się przeciw Klaczce, mówi G iskra: sprawie ma znaczenie moralne, które ciężko za-

tyki. Nie pow iem , że niema niebezpieczeństwa 
groźnego zawikłania i wojny; jakkolwiek my woj­
ny unikamy, nie zależy to zupełnie od nas, aby 
pokój sobie zabezpieczyć.

Polityka rządu będzie ostrożną , rezerwowaną ; 
będzie się starała utrzymać dobre stosunki z wiel- 
kiem państwem sąsiedniem. Nie można jednak 
zapomnieć, że często nadchodzą niespodzianki. 
Któż przewidzieć może wszystkie wypadki ? Kto 
zakreślić im może granice według własnych ży-

jawiają się głosy odmienne, a tu dozwolonem jest  
głosić zdanie swoje swobodnie. Minister nie jest  
powołanym do ścieśniania wolności słowa. Nie 
można przypuszczać, aby się ztąd wyradzały nie­
korzystne wpływy na stosunki zagraniczne. Co się  
tyczy twierdzenia, iż nie mielibyśmy się czego l ę ­
kać, gdyż jesteśmy zbyt zaprzyjaźnieni z N iem ca­
mi, musi Beust zwrócić uwagę, że jakkolwiek  
przyklaskuje takiemu zapatrywaniu s ię ,  wszelako 
dążeniem rządu być musi strzeżenie tego stosun-

W ięc powinna może była Austrya pośredniczyć na 
rzecz Francyi po Sedanie albo po Metzu, albo 
może wyruszyć? Nie mamy za co dziękować Pru­
som , ale też i Francyi n ie ,  która nas kosztowała  
30 milionów. Ja nie sympatyzuję z czarno -  białą 
chorągwią, moja sympatya dla niemieckich zwy- 
cięztw leży w- poczuciu spółplemiennem, a to 
zwraca się i przeciw dziedzicznemu nieprzyjacie­
lowi Austryi. Jeżeli Prusy mają na celu zdoby­
cze ,  to są za to przed historyą odpowiedzialne. 
Dziękuję kanclerzowi za utrzymanie neutralności 
w chwili, gdy już rzecz na włosku wisiała —  to 
jest  najlepsze, co uczynił od chwili pobytu w 
Austryi.

Beust wyraża żal, że delegat Klaczko nie za­
brał głosu podczas dyskusyi nad polityką zagra-

czeń? Mówca wykazuje konieczność zajęcia sta- ku i utrwalenie g o ;  nie należy jednak spuszczać
z pamięci tej okoliczności, że nie dosyć, aby no­
wy przyjaciel wiedział, że się nic przeciw niemu 
nie knuje, niech wie, że się go ani lękają ani 
go podejrzywają.

Jeżeli nie ma się poprzestać na pięknych słów ­
kach, lecz iść do czynów, należy bardzo na to ba­
czyć, aby przyjaciel nie tylko nie miał powodu 
obawiać się przyjaciela, lecz aby miał powód sza­
nować go, a szacanku tego potrzeba nam do zu­
pełnego spólnictwa z nowym przyjacielem.

W niosek'F a 1 k e n h a y n a, aby zezwolić na kre­
dyt 3,597.937 złr. na ten tytuł, uchwalono.

Na posiedzeniu wieczornem trwającein aż do 
l l e j  wieczór uchwalono wnioski wydziału tyczące

waży na szali losów państwa11.
Na wtorkowem posiedzeniu delegacyi Rady Pań­

stwa toczyły się dalsze rozprawy nad extraordy- 
naryum budżetu ministerstwa wojny. Podajemy je 
tujaj podług telegraficznego sprawozdania:

W  tytule „Budowie," pozycya na ufortyfikowa­
nie Ł y s e j  G ó r y  odrzucona, jak niemniej żąda
nie kredytu na budowę warowni pod Romagnano; s 'ę dywizyj terytoryalnyeh. l a k  więc budżet mi­
na zakupno wyspy D a x a  i budowę warowni Nr. nisterstwa wojny został ukonczony.
18 w Ołomuńcu po 10.000 złr. uchwalono. Żąda­
nie kredytu na umocowanie linii Anizy, Pragi, Pre- 
szowa (E p er ies ) ,  K r a k o w a  i Komorna odrzuco­
ne; natomiast na J a r o s ł a w  uchwalono 100 000, 
a na Ołomuniec 200.000 złr. Na powiększenie za­
pasów umundurowania i uzbrojenia wnosi G r o ­
c h o l s k i  ryczałtowy kredyt 6 milionów. Wniosek

niczną i rozpatrywania swe polityczne wygłosiłlten  odrzucono, a przyjęto wniosek Wydziału (3 i 
podczas dyskusyi nad kredytem wojennym; dzisiaj■ pół miliona.)
rozpatrywania te są już post festum .

Szan. mówca z prawicy mówił o zanadto pręd 
kiem uznaniu przez rząd nowego stanu rzeczy w

Przy tytule „Podwyższenie etatu jazdy“ kanclerz 
hr. B e u s t  usprawiedliwia się, że nadmienił, iż 
w y ra żen ia  takie, jak Rechbaura, że wydanoby woj

Niemczech. Rząd szedł w tym punkcie za opinią jn? i  gdyby uzbrojenie i gotowość wojenna były 
powszechną. Nie było rzeczą rządu b adać, jakie'dokładniejsze, nie są pożądane, albowiem mogłyby 
były pobudki tej opinii powszechnej. Rząd nie ^adu  erężyć dobre porozumienie. Nie jest  wcale  
mógł suponować nic innego, jak tylko, że pobudkijobojętnem, kiedy takie zapatrywanie wywiąże się, 
były patryotyczne. Rząd mógł sobie tylko zadać: skoro dano nam poznać w sposó niedwuznaczny, 
pytanie, czy lepiej iść  za prądem opinii,  czy jej-iż ze strony niemieckiej uznano śc is łe  przestrze-  
opór stawić? wyznam zaś szczerze, że nie jestem 'ganie przez Austryę neutralności i właśnie z tego
zwolennikiem bezowocnego gniewania się i bez­
owocnej zazdrości.

„Nigdy nie zapomnieć11 jest  to zasada, która

stanowiska wywiązał się przychylny stosunek do 
państwa ościennego Co się tyczy zarzutu Rech- 
bauera, iż rząd zamilczał odpowiedzi na wczoraj-

nie przynosi korzyści; we Francyi powtarzano!sze dowodzenia K l a p k i ,  nadmienia B e u s t :  
przez 50 lat hasło to wołając : zemsta za W a- Nie może być nic obrażającego dla tamecznego 
terloo. Dzisiaj widzicie panowie skutki tej poli-;rządu, jeżeli w jakiem ciele reprezentacyjnem ob-

Uzut oka na wiekową walkę 
kościoła z laieyzmem i rewolucyą.

S k r e ś l i ł  X***
(Ciąg d a lszy )

Lecz idźmy dalej. Zbyteczna ilość zastrzeżeń 
co do biskupstw i benefieyów innych , jako też i 
inne mnog(e sprawy wywołały wyroki schizmatyc- 
kie Bazylejskiego soboru przeciw Stolicy Apostol­
skiej. Uchwały te przesłane zostały Karolowi VII, 
królowi Francyi. Karol, na zgromadzeniu w- B o u r -  
g e s  w r. 1 4 38 ,  przyjmuje Bażylejskie w-yroki 
i potwierdza w słynnej s a n k c y i  p r a g m a t y c z ­
n e j ,  obwieszczonej w parlamencie paryskim. Nie  
wymieniając tu pojedynczych artykułów, ż któ­
rych część znaczna tchnie wyraźnym odszcze-  
pieństwa duchem, powiemy w ogóle, iż sankeya 
ta zamierza kierować powagą soborów- powszech­
nych, udzielaniem benefieyów, wyborami, odpra­
wianiem mszy św. i obrzędów i t. p. spraw ko­
ścioła. „To plama szpecąca kościoł francuski, to 
przewrót porządku w hierarchyi kościelnej, po­
tworne pomieszanie władzy i ograniczenie powagi

Stan szkół w Galicyi.
Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej o stanie wy­
d a n i a  publicznego w kraju w latach szkolnych 

1868 i 1869
Czyniąc zadość postanowieniu, zawartemu w art. 

W. 7. statutu organizacyjnego, ogłasza niniejszem 
rada szkolna krajowa sprawozdanie w przedmio­
cie w-ychowania publicznego w kraju, a mianowi­
cie pierwszą jego część, tyczącą się instrukcyi e le­
mentarnej, pozostawia zaś na później ogłoszenie dru­
giej części, zdającej sprawę o stanie szkół średnich.

Z powodu dłuższego przeciągu czasu, którego 
musiano użyć na zbieranie dat statystycznych i 
innych materyałów, niemniej dla braku właściwych

będącej w obowiązkowym wieku szkolnym, pozo­
staje bez wszelkiej nauki.

W takim stanie zastała szkoły ludowe rada 
szkolna krajowa, rozpocząwszy dnia 24go stycznia 
1868 r. swoje czynności; a mimo wszelkich sta­
rań zdoła"a tylko w pojedynczych wypadkach, o 
ile to było możliwe drogą administrac jnych roz­
porządzeń i stosownie szem obsadzeniem posad 
nauczycielskich, osiągnąć pewną, nie wiele zna­
czącą naprawę wj chowania elementarnego. Sta 
nowcza naprawa wiekowego złego może być tylko 
dziełem stanowczej reformy ustawodawstwa szkol 
nego a raczej nowo stworzyć się mających, du 
chowi czasu, stosunkom naszego kraju i ludności 
odpowiednich ustaw. Panstw'owa ustawa o szko­
łach ludowych z 14. maja 1869 postawiła wpraw-

władz szkolnych okręgowych, nie zdołała radajdzie sprawę wychowania elementarnego na nowo-
v , i n n A li • t i__„ ____i 1 n m .1 n o b n o Ol o zvn rw rv n r, L „

szkolna krajowa już po roku szkolnym 1868 og ło ­
sić sprawozdania, i dlatego niniejszem obejmuje 
oba lata szkolne i z obu czerpie materyał do obra­
zu wychowania publicznego.

S z k o ł y  l u d o w e .  Stan instrukcyi elementar­
nej w kraju nie był i nie jest dotąd kwitnącym. 
Organizacya szkół ludowych, ich plan naukowy, 
metoda nauczania, obarczone znacznemi wadliwo- 
ściami, utrzymują się jeszcze po dz.ś dzień, jako 
Pozostałość dawnego systemu wychowania; nad- 
zwyczaj niskie dotacje nauczycieli i bardzo nie­
dostateczne preperandy nauczycielskie nie dozwa- 

zasilać szkół należycie uzdolnionymi nauczy 
belam i;  brak lub rozprzężenie okręgowych w a z  
sz*°]nych, niedokładnie przestrzegany przymus 
SZ.,°  ny }  obojętność, jeśli nie opór ludności, nie 

z4cej beZp0£re(jnje g0 pożytku nauki szkolnej 
nie w p ywajjj Wcaje na podniesienie liczby uczniów 
i urego owanie ;cb frekwencyi, lecz ow-szem przy­
czyniają się do tego, że znaczna część młodzieży

Żytnem stanowisku; o ile jednak pociąga za sobą 
potrzebę wydania kilku uzupełniających u s ta w , 
o tyle nie mogła już teraz posłużyć radzie szkol-

sobie wiele niedokładności. Szkoły, względem  
których spisano protokół lub akt erekcyjny, by 
wały stale wciągane do wykazów, jako istniejące, 
pomimo, że często przez wiele lat nietylko nauki 
w wykazanej miejscow ości nie udzielano, lecz 
nawet nie istniał budynek wciągniętej do spisów 
szkoły. Na odwrót, o niektórych innych szkołach 
nie wiedziały władze dlatego, że szkoła zawdzię­
czała swe powstanie prywatnej gorliwości.

Taką to niedokładną statystykę znalazła rada 
szkolna krajowa , obejmując zarząd szkół. Usiło­
waniem jej było, o ile możności, zebrać daty jak 
najprawdziwsze, i już 2 0 . kwietnia 1 8 6 8  1. 9 8  ro ­
zesłała władzom politycznym, szkolnym i autono­
micznym rozporządzenie względem spisania histo- 
ryi, fasyi i inwentarza każdej szkoły ludowej, p ó - < 
źniej zaś rozesłała nadzorom szkolnym blankietyja zamożniejsze gminy, głównie miasteczka, gdzie

nej krajowej za podstawę do przeprowadzenia sta-jprzedłożyć 
now-czej reorganizacyi szkół ludowych W szelkie] Dla braku właściwych władz szkolnych, czyn
, . i. , i . . .  • i • • • _ ł>. i  i.  ł - ...... i.... 1, ...... nohnn/ir honni

poi. szkol.) tak zwanych „szkół głównych11 (Haupt- 
scliulen) jest razem 81 *). Są one w połączeniu 
z preparandami nauczycielskiemi w- 6ciu miejscach, 
t. j. we Lwowie (dwie szkoły wzorowe, ruska z 
ruską, polska z polską prepandą) , w Krakowie, 
Tarnowie, Jarosławiu, Przemyślu i Buczaczu; w 
połączaniu zaś z niższemi niesamodzielnemi szko­
łami realnemi w- 9ciu m iejscach, t. j. w Białej, 
Bochni, Nowym S ą c z u ,  Tarnowie, Wadowicach, 
Przemyślu, Stryju, Stanisławowie i Samborze.

b) Szkół trywialnych systemizomanych, t. j. ta­
k ich, których dotacya, a zatem i byt urzędowo 
je s t  z a b e z p ie c z o n y , liczymy 1 ,9 6 1 . Szkoły te, 
aczkolwiek dzielone na dwa lub trzy oddziały 
czyli klasy, są po największej części o jednym  
nauczycielu. Wyjątek stanowią niektóre ludniejsze

na powiatowe sumaryusze statystyczne, które po­
leciła należycie wypełn ić, a następnie wydziałom 
rad powiatowych do sprawdzenia i zatwierdzenia

prócz nauczyciela jest  pomocnik, a rzadziej dw-och 
nauczycieli z p o m o cn ik iem . Do sz k ó ł tych uczę­
szczają obie płci razem**).—  W  celu praktycznego

działanie administracyjne w dzisiejszem położeniu 
lozostanie m ałoznaczącem , jeśli nie płonnem, ża­
dna władza szkolna nie będzie mogła podjąć reor 
ganizacyjnej p racy , dopóki nie nastąpi ustawo-  
daw-cze uporządkowanie spraw szkolnych, do któ­
rego rada szkolna krajowa i ze swej strony pro­
jektami ustawodawczeini starała się i stara przy­
czyniać.

Skreśliwszy ogólną sytuacyę , przechodzimy do 
szczegółowego przedstawienia stanu szkół ludo­
wych w Galicyi.

Liczba i rodzaje szół ludowych.
Dotychczasowe statystyczne wykazy szkół ludo 

w ych, zestawiane przez nadzory szkolne dyece-  
zyalne i naczelną władzę polityczną, m ieściły  w

ności te, mimo częstych upomnień, zabrały bardzo 
wiele czasu. Dopiero w kwietniu br. zdołała rada 
szkolną krajowa zebrać ze wszystkich powiatów 
wykazy statystyczne szkół ludowych i zestawić z 
nich sumaryusz krajowy. Tenże sam brak w ła­
ściwych organów podwładnych nakazuje przypu 
ścić, że w datach tu zebranych, jest jeszcze nie­
jedna niedokładność; na wszelki wypadek są 
one znacznie poprawniejsze od dotychczasowych  
i o ile m ożn ośc i , uwolnione od dat owych szk ó ł 
„na papierze,11 które się w znacznej części przy- 
szyniły do błędnego przedstawienia rzeczy.

Opierając się na tak uzyskanach datach, ze­
stawiamy następujące cyfry :

a) Szkół czteroklasowych, czyli (wedle ustawy

*) W  tej liczbie m ieści s ię  także  obecnie sześcin  
klasow a szkoła  żeńska z kursem  pedagogicznym  
przy k lasztorze pp. B e n e d y k ty n ek  obrz. orm. we 
L w ow ie  , niem niej szk o ły  publiczue , w y łą czn ie  lub 
przew ażnie konfesyjnem i funduszam i izraelskreini 
utrzym yw ane.

**) S zk ó ł w yłączn io  żeń sk ich  znajduje się  w ca­
łym  kraju 5 4 ,  a to :  11 szk ó ł c z t e r o - k l a s o W y c h  w

następujących m iejscow ościach  : B iała, Brody. Kra ko*' 
4 s z k o ły ,  L w ów , S am b or, S try j, T arnopo l, VV* 
w ic e ; 4 3  sz k ó ł tryw ialuych w n a s t ę p u j ą c y c h  mn.i
sco w o śc ia ch : B ełz , B ochnia, Brody, B rzeżan ),  ̂
zów , B u cza cz , Chrzanów , C i ę ż k o w i c e ,  io  1 0  y cz , 
G orlice , G ród ek . H a lic z , J a w o r ó w  Jarosław , J a sło , 
K ałusz K o ło m y j .,  K ro sn o , K r a k ó w  K ęty  K u t .y ,  
Lwów ( 5  s z k ó ł) ,  M ikołajów, N ow y-feącz, P odgórze , 
R zeszów , S a n o k ,  Słotw ina , b ą k a ł . n , S ta n i­
sław ów , Tarnów , Trem bowla, W ieliczka , Z a leszczy k i, 
Zbaraż, Z łoczów , Żółkiew , Ż yw iec.
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Jj!v . papieskiej do zachceń i kaprysów parlamentu" —  
\ v V  ja!5 j?  nazywa P ius II w lis tach  do Ludwika XI.

też sankcya pragm atyczna nie powszechnie 
przyjęta we F r a n c y i , została potępioną i wyklętą 
przez Stolicę A posto lską , której boskie znieważa­
ła  prawa.

Tak  więc znów rewolucya wskrzeszona na 
świecie. I nie są to już pokuszenia pojedyńcze i 
chwilowe: to system uprawniony i stały, podobny 
do zamachów Olbrzymów Kainickich przed  poto­
p e m ,  do przemocy Nemroda i następców  jego po 
po topie ,  do gwałtów tyranów w szys tk ich ,  którzy 
chcąc zniszczyć powagę Boską na świecie, wygnać 
ją  zgoła ,  by na je j  m iejscu stanąć. Odtąd p a r ­
lamentu wdrożone do rokoszu przez Filipa P ię ­
knego, usta la jąc go i upraw nia jąc w p rag m a ty ­
cznej sankcyi,  p rzesądzać będą powagę kościoła, 
która bezpośrednio pochodzi od Boga; one będą 
ją  ograniczać lub u su w ać ,  w edług w łasnej woli! 
Słowem, wszechwładztwo ludu na miejscu w szech- 
władztwa Boga — oto grunt sankcyi pragm aty ­
cznej i pre tensy i parlam entów!

N astępca Karola VII., Ludwik XI., wysyła do 
Papieża list piękny, tchnący  żywą wiarą i u legło­
ścią dla Stolicy Apostolskiej,  w którym odwołuje 
i obala pragmatyczną sankcyę. Par lam en t paryski 
nie chce przyjąć i wpisać do ustaw listów króla. Na 
żądanie Pawła III P ap ieża ,  Ludwik ogłasza nowy 
list przeciw  s a n k c y i , ale znów napróżno. Rektor 
uniwersyte tu  paryskiego oświadcza legatowi p a ­
ry sk iem u , iż apelować będzie do przyszłego So­
boru w tein w szystk iem , co się spełni przeciw 
pragm atycznej sankcyi. Tak już i kapłani niektórzy 
łączą się z laicyzinem przeciw  powadze Stolicy 
świętej. P arlam enta  i uniw ersy te t otrzymały w ła ­
dzę swą i ju rysdykcyę od Papieża i króla, a tym ­
czasem używają je j  przeciw  powadze króla i P a ­
pieża !

Nie zrażony tem jednak Ludwik XI., zawiera 
w r. 1472 przez posłów swoich, ugodę z Syxtusem 
IV., gdzie sprowadza rzecz całą co do benefieyów 
do stanu zachowywanego w Niem czech; parlam ent 
odrzuca ją  podobnie ja k  uprzednio listy.

Tymczasem znana bulla Pastoralis, in coe«o, 
corocznie głoszona w W ielki C z w ar tek ,  rzucała 
klątwę ną wszystkich sprawców, autorów s ta tu ­
tów, u ch w a ł ,  sankcyj przeciwnych swobodzie ko­
ścioła i osób duchow nych ; rzucała klątwę na 
wszystkich k rępu jących  jurysdykcyę kościelną, 
odwołujących się do przyszłego Soboru itd. itd. 
Mimo to, rokoszanie żyli spokojnie we Francyi,  
pod ciosami wieczystemi klątwy, pocieszając się 
pretextem , iż bulla nie przyjęta we F rancy i!  O p ła ­
kany zaiste sofizmat, równający się twierdzeniom, 
iż przykazania Boga nie obowiązują ty c h ,  którzy 
ich nie u z n a ją , iż g rzech o tyle tylko istnieje, 
o ile każdy zechce go p rzypuśc ić ,  jako g rzech  i 
to tylko je s t  obow iązk iem , co sami jako taki na 
siebie włożymy. To raczej obalenie wszelkiego 
porządku , wszelkiej powagi, nawet powagi Boga! 
P r a w d a , że wówczas je szcze  tak  nie mówiono, 
ale z czasem i do tego p rzysz ło : żyjemy właśnie 
w epo c e ,  gdzie to wszystko się jawnie powtarza, 
czyni i uprawnia!

Oto do czego przywiódł despotyzm kilku utwo­
rzonych i dumnych książąt, a zbyteczna może 
czasem łagoduość Stolicy Apostolskiej.  Łagodność 
to jednak  całkiem usprawiedliw iona: Papieże spo­
dziewali s ię ,  iż pobłażliwością swą sprowadzą 
dobrą harmonię i pokój; namiętności ludzkie nad-

ksz tałcenia dziewcząt utrzymują gminy we wielu 
szkołach (szczególniej zachodnich powiatów) n au ­
czycielki do robótręcznych  za skromną remuneracyą.

c) Szkół parafialnych, czyli t. z. szkół z po­
trzeby (N o th seh u le n ) , nieuregulowanych i nieza­
bezpieczonych w swem is tn ien iu ,  j e s t  wedle wy­
kazów 427.

Istotnej liczby rzeczywiście utrzymywanych szkół 
n iedz ie lnych , czyli szkół pow tarzania , trudno po­
d ać * ) .  Powtarzanie szkolnych wiadomości z wy­
rostkam i zależy przedewszystkiem od szczególnej 
gorliwości nauczyciela, od niego też zależy is tn ie ­
nie szkoły niedzielnej. W  ogóle nadmienić należy, 
iż więcej szkół niedzielnych utrzymuje się w za ­
chodnich powiatach kraju, niż we wschodnich.

Wyjątkowo, prócz szkół wymienionego rodza ju ,  
is tnieje  je szcze  sicdm wyższych szkół ludowych 
z nieustaloną dotąd organizacyą i planem nauko­

wym, a to :
W  Krakowie trzy pięcio-klasowe szkoły żeńskie 

przy k la s z to ra c h : pp. P rezen tek  (św. Jana) w po­
łączeniu z kursem pedagogicznym, pp. I r a n c i  
szkanek (św'. Jędrzeja )  i pp. Kanoniczek (św. T o­
masza).

W e  Lwowie pięcio- (obecnie  6-cio)  klasowa 
szkoło  żeńska przy klasztorze pp. Benedyktynek  

obrz. łac .
W  P rzem yślu  sześc io -k la sow a  szkoła żeńska  

w połączeniu  z kursem pedagogicznym  przy k la­
sztorze pp. B enedyktynek łac .  obrz.

W  Stanią tkach  sze śc io -k la so w a  żeńska w po łą­
czeniu z żeńskim kursem  pedagogicznym przy kla­
sztorze pp. B enedyktynek obrz. łac.

*j W ykazy nasze wymieniają 1360 szkół nie 
dzielnych.

użyły je j  i nadały wszystkiemu wręcz przeciwny 
k ierunek! (C. d. n )

M o w a  p  K l a c z k i
W  ostatnim numerze naszego dziennika zamie­

ściliśmy w głównieszych zarysach mowę p. Klaczki, 
który po upornem milczeniu polskiej delegacyi, 
miał na tyle odw agi,  aby większości niemieckiej 
rzucić w oczy słowa prawdy i wypowiedzieć cze­
go spodziewać się Austryi należy po pruskim 
sojuszu , po se rdecznej  przyjaźni z możnym a nie­
nasyconym sąsiadem.

Mow'e te  znakomitą pod wielu względami po­
dajemy dzisiaj według stenograficznych zapisków. 

Brzmi ona:
Jeśli kiedy to przy rozprawach dotyczących po­

dniesienia siły zbrojnej monarchii,  m usiał wydział 
baczyć szczególniej na polityczne położenie E u ­
ropy o czem właśnie w swojem wspomina sp ra ­
wozdaniu

W  obec zapasów wojennych między F ra n c ją  
a P ru sam i,  widok, jaki p rzedstaw ia  Austrya, je s t  
j e d y n y m , bezprzykładnym w dziejach narodów.

Pięć lat temu dopiero jak  P rusy  najechały  mo­
narchię i roznieciły w niej wojnę , którą pewien 
znakomity mąż stanu nazwał najmniej usp raw ie­
dliwioną. Dziś niech mi będzie wolno w tem 
zgromadzeniu zasłonić się zdaniem owego męża 
angielskiego jakie  wydał o Prusakach. P rusy  były 
wówczas sprzymierzone z nieprzyjaźnemi nain 
W ło ch a m i,  kogo zaś usiłowały z w ew nętrznych  
nieprzyjaciół przeciw  Austryi p o d b u rzy ć ,  o tem 
niech  mi wolno będzie zamilczeć. P rusy posta­
nowiły sobie zniszczyć m onarchię aus tryacką .  Nie 
wiele b rakow ało ,  a Austrya byłaby przedstaw iła  
taki sam ob raz ,  jaki dziś przedstawia n ieszczę­
śliwa Francya .  Nie wina to B ism arka ,  że niewy- 
konano wówczas „ciosu w samo s e r c e ,“ i że po ­
tulny i bojaźliwy W iedeń  nie uległ temu samemu 
losowi, jakiego doczekała się bohaterska stolica 

Francyi.
„Ciosowi w serce" zapobiegła in te rw encya dy­

plomatyczna gabinetu francuskiego. Mimo to Prusy 
dały nam się dobrze we znaki,  a p. kanc le rz  
porównują stanowisko Austryi przed wojną z je j  
położeniem po wojnie dał nam miarę s tra t  ja k ie  
przyniosła je j  kampania z r. 186 '.  Tak to Prusy 
postępowały z swym towarzyszem broni z Hol­
sztynu, z Gasteinskim swym spółkontrabentem , 
a mimo to nie zawrzało w Austryi uczucie zemsty, 
gdy nad wodami Renu prusko-francuska  wybuchła 
wojna. Nie wszystkie w p r a w d z i e  k r a j e  k o r o n n e  

były tym duchem p rz e ję te ,  „zbłąkana Galicya" 
nieokrzesany „Tyrol" inoże myślały inaczej, a kto- 
by był przeszedł się po przedm ieściach W ie d n ia ,  
mógłby był z ła twością przekonać się, iż tam zu­
pełnie odmienne panowało usposobienie od tego, 
jakie stara ły  się rozbudzić k ieru jące  organa n ie ­
mieckie. Owe zaś koła w A u s try i , które r e p r e ­
zentują opinię publiczną, albo ją  sztucznie wytwa­
rzają, słowem Austrya „czynna" jeśli wolno nu 
się posłużyć u ta r łem  już wyrażeniem, sta ła  zupe ł­
nie po stronie P r u s ,  a sympatyę tę  w dziwny 
sposób podzielały obie połowy m o n a rc h i i , co w ię ­
cej, W ęgry  nieraz przewyższały ludy niemieckie 
w owym prądzie germanizatorskim , i więcej niż 
30 procentowym udziałem przyczyniły się do owego 
upokarzającego wysługiwania się Prusakom. J e s z ­
cze nie spróchniały  kości owych walecznych po­

W  Starym Sączu 3 - klasowa szkoła żeńska przy 
klasztorze pp. Klarysek.

Ogół powyższych cyfer wykazuje w Galicyi z 
wielk. ks. Krakowskiem 2476 szkół ludowych 
wszelkiej kategoryi (z wyjątkiem szkół n iedziel­
nych). W  porównaniu z liczbą gmin i m ieszkań­
ców tego kraju wykazuje się ta cyfra zbyt małą- 
Jeżeli bowiem weźmiemy na uwagę, że ludniejsze 
gminy posiadają po dwie i więcej szkó ł,  i że w 
w ypadkach  konkurenc ji  dwóch lub kilku gmin do 
jednej szkoły, oddalone gminy konkurujące zazwy­
czaj nie wiele z nich korzysta ją ,  jes teśm y znie­
woleni uczynić to n iepociesza jące  spostrzeżenie ,  
że w iększa połowa gmin w Galicyi nie posiada 
szkół i pozbawioną je s t  przeto instrukcyi elem en­
tarnej. W  stosunku do ludności (obliczonej na 
podstawie konskrypcyi r. 1857.) wypada jedna 
szkoła ludowa blisko na 2000 mieszkańców *).

W  takim stanie rzeczy pomnożenie liczby szkół, 
obok ich poprawienia, wykazuje się jednem  z pil­
niejszych zadań władzy szkolnej. Na sprężyste 
działanie w tej mierze może dopiero wpłynąć sku ­
tecznie ustanowienie władz szkolnych okręgowych- 
Już jednak  i usiłowania Rady szkolnej k ra jo w e j ,  
władz politycznych i Rad powiatowych nie były 
bez skutku. Okólnikiem z 16. m arca 1868 I. 1057

•) W Salzburgu liczą jedną szkolę na 909 nue 
szkańców, w Karyntyi na 1000 mieszkańców, w 
Szląsku na 1960 mieszkańców, w Węgrzech n a  1075 
mieszkańców, w Morawie na 1800 mieszkańców, w 
górnej Acstryi na 1200  mieszkańców. W całej Au- 
stryi w przecięciu na 1200 mieszkańców, w Szwąj- 
caryi na 353 mieszkańców, we Francyi na 501 mie­
szkańców, w Prusach na 682 mieszkańców, w Bel- 
gii na 828 mieszkańców, w Iłosyi na 7260 mie­
szkańców.

ległych na skrwawionych niwach Królowodworu, 
a już Austrya radośnemi okrzyki wita zwycięzkie 
Prusaków  sztandary, i już w krociach piersi od­
zywa się głośnein echem  owo „oby Bóg i nadal 
s trzeg ł i dopomagał" , rzucone w świat przez usta 
nowego cesarza  n iem ieck iego , a nawet gdy nie­
miecką koronę cesa rską zerwano z czoła Habs­
burgów i włożono ją  na głowę Hohenzolernów, 
nie odezwał się żaden głos oburzenia i n iezado­
wolenia, a jeśli się zamanifestował, to chyba w 
zarzutach przeciw  przestarza łe j formie cesars tw a.

W idok  to jedyny w dziejąch narodów. Podobny 
przykład zapomnienia wszelkich doznanych krzywd, 
ze stanowiska psychologicznego je s t  wzruszającym, 
z politycznego jednak  inaczej nazwanymby być 
powinien Historya kiedyś, jeśli pojąć zdoła ów 
objaw, bo zaprawdę pojąć go t rudno ,  wciągnie 
takowy, pewno w rachubę, gdy wydawać będzie 
sąd  o m ężach  stanu, który wówczas kierowali lo­
sami Austryi.  Czy zaś znajdą się łagodząc okoli­
czności, które spowodowałyby zupełne uniewin­
n ien ie ,  o tem muszę powątpiewać. Może dzieje 
u zn a ją ,  iż w krawej tej t ragedyi Austrya inną 
przyjąć winna była ro lę ,  jak rolę starożytnego 
c h o ru ,  k tóry  nad wypadkami moralne czyni spo ­
strzeżenie . Co do skutków tej polityki to zapewne 
sami aus tryaccy  mężowie stanu nie będą się ża­
dnym oddawać złudzeniom, a rezultat je j  s t reśc i ł  
kanclerz w bardzo doniosłem wyrażeniu zawarłem 
w jednej z dawniejszych depesz :  „ Jen e  vois p lus  
d' E urope* n i e  m a  j u ż  E u  r o p y, nie m a równo­
wagi, nie ma ochrony dla małych i s łabych. Z d a ­
wnej pen tarchy i znika jeden czynnik po drugim ; 
F rancya  ubezwładniona, a co to znaczy, dowodzi 
najlepiej londyńska kon ferenc ja .  Takim to chyżym 
krokiem w naszych czasach ściąga przyczyna sku­
tek. Anglia umyła ręce  od spraw europejskich, 
„Anglia utyła, i udusi się sarna" jak niedawno po­
wiedział mi je d e n  z ministrów francuskich

Rozpatrzymy się o ileż te raz  uzasadnione,m jest 
mniemanie, że ła tw iej te raz  obliczać się z Prusami, 
niż z jak iem kolw iek  innem mocarstw em . Powiadają 
że zwycięstwa P rus  (Głosy: Niemiec a nie P rus . .)  
nie znam N iem iec ,  znam tylko ludy niemieckie, a 
gdybym mówił o zw ycięs tw ach  Niem iec musiałbym 
także mówić o zw ycięs tw ach  austryackich , są bo­
wiem Niemcy w A u s try i ; ale w raca jąc  do rzeczy 
powiadają niektórzy, że zwycięstwa Prus zab ez ­
p ieczają te ra z  Austryę, zadaniem bowiem Prus b ę ­
dzie ochronić Austryę i utworzyć z niej s trażn icę  
nad Dunajem . W  osądzeniu przyszłości rozstrzyga 
tylko pew ne usposobienie indywidualne i inain po- 
,vód do p o w ą t p i e w a n i a  o p r u s k o  • m o s k i e w s k i e i n

przymierzu. S ąd zę ,  że gdy P rusy  podawały nam 
reke  nie były wrogiem ale sojusznikiem wroga 
naszego. Ale, dajmy na to, że Prusy w obec nas 
okażą się sprawiedliweini i chętnemi, że nie mają 
już żadnej do nas zawiści —  wszak już należycie 
p rzekonały  się o naszej niewinności i nieszkodli­
wości i zapomniały o owych krzywdach ja k ie  Au­
stryi p rzed  pięcioma wyrządziły latami.

Jeśli  zaś pokrzywdzony puścił krzywdy w n ie ­
p am ięć ,  może i krzywdziciel pozbyć się nienawi­
ści jako  uczucia nierozsądnego. Przypuszczam 
w ię c ,  że to ,  co się nazywa zbliżeniem Prus do 
Austryi,  może w rzeczywistości przynieść w przy­
szłości zbaw ienie  naszej monarchii. Tak rozu­
mując musi tylko dobitnie uwydatnić położenie 
i rozważyć w a r u n k i , które decydują o pożądanym 
rozwoju owego zbliżenia.

odezw ała  się  Rada szkolna krajowa do władz a u ­
tonom icznych, by zachęcały  i pomagały do zakła­
dania szkół e tem entarnych . Jakoż za s taraniem 
władzy i przy współudziale rad  powiatowych w pro­
wadzono w życie i zatwierdzono 82 nowych szkół 
ludowych *) po koniec roku szkolnego 1869.

Uposażenie szkół i dotacye nauczycieli.
Uposażenie szkół naszych j e s t  powszechnie u b o ­

gie. Urządzenie budynków szkolnych , zbyt często 
źle u trzym ywanych, pozostawia nawet w większych 
m iastach  wiele do życzenia; o mniejszej lub w ięk­
szej zasobności środków naukowych można mówić 
tylko w szkołach cz te rok lasow ych, gdyż szkoły 
tryw ialne i parafialne zaledwie wzorami do p isa ­
nia a tu i owdzie jakim ruchomym alfabetem, 
globem lub mapą są zaopatrzone. P łaca  nauczy­
cieli tak j e s t  niską, iż nie może dostarczyć ś rod­
ków naw et skromnego utrzymania. Zdarza s ię ,  iż 
tam, gdzie e rekcya  szkolna nauczyciela i o rg a­
nistę w je d n e j  ustanawia o so b ie ,  właściwa dota-

') Gminy, w których nowe szkoły urządzono , są 
uastępujące: Albigowa, Bazar, Białobożnica, Biało 
brzegi, Bilcze, Bibice, Brzezie, Biłohorszcze, Bruken 
thal, Bienkowa Wisznia, Brzozów, Chotynce, Cz łów, 
Dąbki, Iłubiany, Giebułtów, Godowa, Grabowce, Her- 
manowa, Hruszowice, Hussow, Ilnik, Jankowicc, Ka- 
sperowce, Kaszów, Kisielów, Kidałowice, Koniuszki 
Tuligłowskie, Kopanka, Korezmin, Korniów, Kory 
łówka, Kujdanów, Leżachów, Lbko, Lubocza, Luby 
cza kniata,  Łdziany, Ł opatyn , Łopianka, Podgórze, 
Psary, Rączna, Radawna, Repużyńce, Ropica rusks, 
Rzędzianówice, Rużdżwiany, Ruszczą, Rycerka gór- 
ua, Roźwienica, Sadzawka, Skołoszów, Sokal, Staw- 
czany, Starasól, Szołomyja, Szówsko, Szare, Tonie, 
Topolsko, T re p cz a , Turady, Tuszów uarodorvy, 
Węgrzce, Wielka wieś, Wulka pełkiń k a , Wyciąże, 
Wykoty, Zarzyce, Zaburzę (Sokal), Zboiska, Zielonki, 
Żurawków, Ż y d a ty iz 1

Nie sądźmy j e d n a k , że przez to zwolnieni j e ­
steśmy od wszelkich u s i łow ań ,  jak ich  wymagamy 
od potężnego mocarstwra. Rozważmy przedewszy­
stkiem nasze wewnętrzne położenie. Położenie 
to odtąd będziemy musieli zastosować do tego, 
co zowiemy zbliżeniem do Prus. Hr. Bismark nie 
je s t  przyjacielem parlam entarnego rozwoju, a zwy- 
cięztwa jego nie są tej natury, iżby mogły za­
chwiać n iechęć jego ku parlamentaryzmowi. P o ­
siedzenia z najnowszych czasów przekonały go, 
iż miał nieco słuszności. Gdy bowiem marszałek 
Niel przedłużył w Izbie francuskiej projekt o 
ogólnem uzbrojeniu narodu , Izba francuska temu 
się op iera ła .  Napoleon III korząc czoło przed 
parlam entaryzm em , cofnął ową reformę. Hr. Bis­
mark przez długie lata s taczał  z parlam entary-  
zmen o swą reformę armii zaciętą walkę , i z tą 
tak zreformowaną armią odniósł olbrzymie zwy­
cięstwo. Okoliczność ta zapewne nie umniejszy 
niechęci Bismarka do parlamentaryzmu. J e s t  to 
jednak  prawidłem historyczno - moralnej w ag i,  ie  
je ś li  jak ie  mocarstwo stanie na szczycie swej 
wielkości i znaczenia, wdedy mimowoli oddziaływa 
na inne państw a , narzucając im swoje zasady i 
przekonania. Z zamachem stanu dokonanym przez 
Napoleona 111 dostrzeżono w całej Europie zaco ­
fanie rozwoju liberalnego, a kiedy zmuszonym był 
zwrócić się do liberalniejszego s y s te m u , tenże 
sam zwrot można było dostrzedz w całej Europie. 
To samo czeka nas i z Prusami.

(Dok nast.)

TEATR WOJ NY.
Pomimo zawieszenia broni urzędowa depesza z 

Berna p. d. 31. z. m. donosi ,  że P rusacy  bom ­
bardują Belfort nieustannie ; 24ty korpus f rancu­
ski je n e ra ła  Bressoles uszedł na południe. Resztę 
armii Bourbakiego napierają P rusacy  ku granicy 
szwajcarskiej .

Z W ersa lu  prywatna depesza p. d. 31. z. m. 
donosi: W  Paryżu spokój. Rząd paryski ośw iad­
czył te leg raf iczn ie ,  że mandat dany członkom 
delegacyi jego w Bordeaux zgasł dnia 29. b. m , 
a postanowienia jej są tylko wtedy prawomocne, 
jeżeli powzięte zostały w porozumieniu z rządem 
centralnym.

K a m p a n i a  w W o g e z a c h .  I). 31. grudnia kon- 
cen tracya wojsk je n e ra ła  W e rd e ra  w okolicy Ve- 
soul była ukończoną; część tego korpusu złożona 
z prusk ich  oddziałów połączyła się z resztą armii,  
gdy j e n e r a ł  v. Goltz z a p rz e s ta ł  by ł  chwilowo 0- 
blężenia Langres .  Oddziały te odbywały m arsze
po 6 i 7 mil niemieckich dziennie a przyszedłszy 
do Yesoul nie znalazły tam wcale spo c zy n k u ; 
wojska francuskie były bowiem w' ciągłym ruchu, 
i operacye ich wymagały ciągłej baczności i czuj­
ności przedniej straży i rekonesansów. Od 1. do 
4. stycznia nie było dnia i ani jednej  nocy, aby 
hasło alarm u nie rozlegało się po wszystkich uli­
cach  miasta.

Z Dijonu i Besanęon postępowało trzy korpusy 
francuskie mianowicie 18ty i 20ty pod dowódz­
twem je n e ra ła  Bourbakiego i zreorganizowany i 
wzmocniony posiłkami korpus Crem era. W  skutek 
tego zbliżenia się armii francuskiej wynoszącej 
około 80.000 ludzi. 14ty korpus W e r d e r a  skon­
centrow ał się ściślej w około Yesoul i d. 6. s tycz­
nia z rana w oczekiwaniu w ielkiej bitwy zajął ko-

cya nauczycielska nie przechodzi czasem i kilku­
nastu złotych rocznie W  szkołach miejskich 
rzadko wprawdzie płaca nauczyciela niższą je s t  
od 200 z ł r . ; lecz jeśli weźmiemy na uwagę , że 
zato nauczyciel nie ma w'olnego pomieszkania i 
utrzymuje sie z gotowego grosza śród miejskiej 
drożyzny, przekonamy się, że nawet wtedy, gdy ma 
wyższą płacę , skazany je s t  na nędzę. Przyjąwszy, 
iż we wszystkich szkołach otrzymują nauczyciele 
pomieszkanie i opał w naturze, a tak je s t  rzeczy­
wiście z wyjątkiem n .uczycieli po m iastach, wy­
pada p łaca  jednego  \r przecięciu  blisko na 175 
złr. , po zliczeniu g o tó w k i, wartości ziemiopłodów 
wedle cen targowych i użytku z gruntów na ten
cel przeznaczonych. Je s t  to najkorzystniej obli­
czone p rz e c ię c ie ,  gdyż na wysokość jego wpły­
wają wzmiankowane wyższe p łace  nauczycieli 
s z k ó ł  głównych po miastach. P r z e . i ę c i e  płacy 
nauczycieli samych szkół trywialnych 1 parafial­
nych wypada o wiele gorzej *). Jednakże i ta 
skromna dotacya nie bywa nauczycielowi zawsze 
regularn ie  wypłacaną. Zbyt częst0 sain nauczy­
ciel widzi się zmuszonym żebrać o nią u poje­
dynczych członków gminy; chodząc od chaty do 
chaty wybiera ją  po groszu ,  luh garśc i ziarna.

CC,, d. n.)

*) W powiatach, w których nie ma szkół głów­
nych, wypadają następujące przecięcia płac nauczy­
cielskich : w Gryb iwskim 111 złr., w Limanowskim 
113 złr. ,  w Nadworniańskim 126 z l r . , w Ciesza- 
nowskim 130 złr., w Bobreckim 133 złr. i t. d.



rzystną pozycyę o b r o n n ą , której centrum było
te s o u l  dobrze obwarowane.

F rancuzi jednak  nie atakowali.  Dnia 7. i 8. 
stycznia zdawało s ię ,  że chcę się cofnąć z Port 
sur-Ś'ao nc na Gray. Prusacy przygotowani już 
byli aby icb ścigać w tym kierunku. Ale w nocy 
7, 8 na" 9. stycznia silny rekonesans wysłany w 
te stronę przyniósł I  rusakom wiadomość, źe F ra n ­
cuzi zamaskowali tylko swoje działania i że główne 
siły kierują na Belfort P rusacy o mało nie wpadli 

śidła. W  nocy zmienili oni zamiary swoje i 
w y d a n o  rozkaz marszu na Belfort.

Główne siły pruskie skierowały się ku Lure . 
By je  zasłonić od ataku f lankowego, 4ta dywizya 
rezerwy generała  S cbm elinga ,  która się znajdo­
wana miedzy Lure  i Belfort, ja k o te i  kolumna je n e ­
rała  v. der Goltz rozciągnięta  jako przednie straże 
w okolicy BOignon, postąpiły  naprzód na Villersexel 
i E sprel  by zatrzymać tam Francuzów jak  będzie 
można najdłużej i bronić mostów 1’Oignon. Około 
południa siły francuskie postępujące od Villersexel 
zaatakowały  silnie nieprzyjaciela. Ale dywizya 
Scbmelinga utrzymała się na stanowisku pomimo 
silnego ognia artyllervi i mitraillez francuskich.

podlaskiego już wszystkie gubernia lne miasta ma* I Muszę wyżnać, iż je s tem  bardzo niesprawiedli-  kiejże przeszkody. Przeciwnie, Niemcy (czyli P r u -  
. . . ,   r p _ ____ j  l..„.— mnwo l-rńlowolro tak natarcżv- sf„ b o  t e  d w a  w y r a z y  j e d n o  z n a c z  n e m  i

ju/i n ^ ---------------------------------   I f w /

ja swoje prowincyonalne organa. Te rozdrobn ie- lw ym  obrabia jąc tę  mowę królewską, tak  natarczy- 
nia sił i zasobów potępiać nie możemy, bo p ism alw ą krytyką, wszak to temu dokumentowi winien 
prowincyonalne są choćby dla tego uży teczne ,  iż ljestem , jedną z najsłodszych chwil, jakiej od da-  
coraz więcej tworzą czy ta jących ,  którzy, raz za - lw na  już nie znałem. W sza k  w tern to dokumencie 
smakowawszy w płodach umysłowych, już na nich  wyczytałem fakt,'  który wróg sam rozgłasza i przy- 
wyłącznie nie p op rzes ta ją ,  ale oburącz sięgają znaje, — iż nasza F rancya  od trzech miesięcy jak 
po pożywniejszy owoc. P ism a więc te możemy jesteśmy z nią rozdzieleni — tworzy euda, iż wier-  
śmiało uważać z karczowników prowincyonalnejlnie  dotrzymuje nam danego słowa, i spełnia po- 
dziedziny umysłowej. W ie lk o p o lsk a , mianowicie winność swoją, tak jak  my gotowi jesteśmy go 
Kalisz jeśli się nie mylimy, dał pierwszy impulslspełnić. Dotąd aby wierzyć temu, musieliśmy ufać 
do tego. ' Iniejasnym sprawozdaniom urzędowym, t rochę  na-

Pobór do wojska rozpoczyna się już w tymlpuszystym i przesadnym  prawdopodobnie, albo 
miesiącu. Tak  jak  wam pisałem , będzie on znacz- ustnym relacyom jeszcze mniej pewnym 
niejszym ja k  w latach poprzednich. Do losowania W prawdzie  zdobycie Orleanu, — mogło służyć 
powołują nietylko pierwszą ale i drugą kategoryę za dowód, że armia Loarska nie je s t  h imerą tyl-  
popisowycb, a więc aż włącznie do lat dwudzie-  ką, i że wróg nie je s t  nie do zwalczenia, lecz prócz 
stu czterech. Żydów powołują do losowania w łącz-  tego nic więcej dokładniejszego, -  nic pożyty-
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nie aż do 30 roku życia. Iwnego Naw et to zdobycie Orleanu, było niejasne!
D t i / j  UU u u  i u  ivu i  v i n • I D

Prócz te g o ,  aby tem większy jeszcze zrobić byłoż ono tylko szczęśliwym napadem, czy też na 
połów, zniesiono wiele z dotychczasowych wyłączeń L tępstw em  zwycięztw k rw a w y ch ?  Kto wiedział jak 
od w o jska ,  a m ianow icie ,  wedle Świeżego rozpo- silną je s t  ta  armia, jak  zorganizowana, co wartą  
rządzenia, nie są już na przyszłość wolni od s ł u ż - L  boju. Na wszystkie te  p y ta n ia ,  nikt Z pośrod 
bv wojskowej artyści dramatyczni, gonicy w służ- na3 nie umiał odpowiedzieć zadawalniająco. Co

• .  i  *  —r .  a  . „ . , 1  I  • •    a . ______ ,1 .< A „ n n i r n  n t a  era  7 i W p i p 7 . ł t V f l  n V  —

i ę  s t a ł y )  rozszerzać się mogą, tak od strony 
Hollandyi, zdobywając warownie de la Meure, Rot­
terdam i imię jeszcze dogodne p o z y c y e ; jako od 
strony Danii, gdzie najechać mogą Inflandyę itd., 
od strony Austryi, od której mogą część n iem iec­
ką o derw ać ;  — jak  wreszcie od strony Rosyi, gdzie 
znajdują prowincye quasi niemieckie Liwonię, 
Sstonię, Kurlandyę. A nigdzie nie ma europejski,  j 
gwarancyi

Gdy Napoleon i s z y  p r e k o n i z o w a ł  system 
wielkich agglomeracyi europejskich , pierwszem j e ­
go staraniem było rozpocząć to od Francyi,  której 
system terytoryalny był uzupełnił, powracając jej 
najbardziej silne stanowisko militarne i marynarskie 

Dzisiaj, prócz Nicei i Sabaudyi g ran ice  nasze 
są takie  zupełnie jak  w r. 1815, to je s t  granice 
powstałe w skutek porażki, podczas gdy siły N ie ­
miec wzrastają  ciągle, mając przed sobą drogę 
otwartą.. .

silneffo ognia artyllervi i m itram ez im u iu s M u . .  Uy  , , D ■■■- -  r  .
W  to. walce 25. regim ent francuski wzięty został bic rządowej i prywatnej,  rzeźbiarze, malarze, me- wifCej nawet radość nasza z tego zw ycęz tw a  by- 
’ J °  . . ..... i -i_______..i: v__ itit To inż samo n rzekonaćl ta  tró tko - trw a ła .  bo każdy domyślał się, że p<
po krwawym, nocnym boju. Villersexel obwarowali
Prusacy,  chociaż to nie było w ich uprzeil im
p r o g r a m ie , 400 jeńców  i trzy chorągwie mohitów 
r  & . . .  ___  ___„„lonlAlo k 'nlnnna
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chanicy, pocztylioni itd. To już samo p rzekonaćD a krótko-trwałą, bo każdy domyślał się, że po 
powinno, że Moskwa przygotowuje się na dobre do upadku Metzu, nad brzegi Loary  zgromadzi wrog 
wojny i że w przewidywaniu je j  nadzwyczajny po- potężne siły. I kiedy pan Moltke, byl tyle uprzej-  

• * • 'jnym, iż nades ła ł  nam o tem wiadomość, to mko-

24. czerwca 1867. 
„...Francya wyraziła cztery życzenia:
1. Aby małe dynastye n iemieckie uciemiężone 

przez Prusy, za wstawieniem się cesarza  były przy­
najmniej trak tow ane  z jakiem ikolwiek względami.

2. Aby narodowość mieszkańców duńskich pro-  
wincyi Szlezwiku była szanowaną.

3. Aby Związek południowy niemiecki miał swoją 
wyraźną i oddzielną egzystencyę.

4. Aby Luksem bourg jeśliby francuskim nie był,

prograim'-' , -xw ‘ ^ j  i ł *
, ,  .. rece  nienrzyiaciela. Kolumna bor już teraz dopełnia. iu.;**-, -    . . . . .  •

T ;  d e . G * l ó . . e i . r p i . l l  n . j » i . . « i ,  wy- t L *  dwoma tygodniami na kolonii K u r p i .L  j o .  w iad .m o id  t .  n .e .admwialn , <Pr « e . , » n „  kto
jenerała - . a(ak wojs k f r a n c u s k i c h ,  inusiata I płockiem u Niemców kolonistów znaleziono umiał  pa trzeć  trzezwo to w tym pospiechu nac
trzy mu ją p ruSacy stracili ogółem 5 0 (Znaczna ilość broni. W ysłano  tam rotę wojska. L ,k a  sztabu pruskiego, już y o troc tę pociesza niem ieckim.
L i  w zabitych i rannych. Rząd prowadzi śc is łe  śledztwo. O celach, na j a k i e L cej pewności.  Lecz były umysły słabe m e w i e j  j  ^  ^  ^  ^  ^

N a/a iu trz  rano F rancuzi rozwinęli tak znaczne broń ta przygot&waną zos ta ła ,  rozmaicie tu mo- n e ! które po katastrofie M etzu ,  zwą pi y -1 | . Bismarka w p aryżu ? Czyliż zu
ł !  nrzeciw  pozycyi pruskiej w Villersexel,  i e  U .  Nie przytaczam wam jednak  w tym w zg lę -  9tkiem, zwątpiły o Francyi.  o P ' — eh. zwnt-!

t l n . L w i  W  er der a groziło otoczenie. P rusacy  za- dzie szczegółów, bo do nich nie przywiązuję n a j - L j jy  0 istnieniu armii Loarskie j
t °  opuścili V illersexel; 4 ta  dywizya rezerwy i mniejszej wiary. Skoro jednak  śledztwo ukonczy j akąż więc dla mnie pociechę
. T mna v der  Goltza cofnęły się ku Lure , gdzie s i ę , zaraz wam doniosę o jego rezultacie . L ,  w wigi,ię Bożego narodz€

i •• i i  dvwizva badeńska. Odwrót ten ,  n ie-  Ostatnie wiadomości z Francyi sprawiły n a m k | en|likU) wyczytałem ową proklamacyę króla z
na Cl^ n|  e? Bourb a k ie g o , odbył się w n iesłychaną boleść. Z nich przekonywamy się, ż e | ^ ersa ju do zołnierzy połączonych armii nieraie
przesz o {mimo bohatersk ich  wysileń, nieszczęśliwa b ran e y a  „^icb. Niezdołam Danu opisać mojego zdziwieni

pruukie C .W y  się cięgle b ę d . i .  pokonani,. J u ż  t e r . .  « u d  p a s i e k  trug i-

w ulub Wośead»- k“ Belfortowi i la ję ly  w około c n e g o  koilca. Wreraymy jednak , j e  upa e ran- 
... miniizipm nó.łknlp. cze- Lvi hArW.ift iftdvnie chwilowym i że ona przeszedł-

pru-

t"e ifo r tecy  stanowiska w wielkiem pó łko le ,  cze- Ly i będzie jedynie chwilowym i że ona przeszedł-  
ka iae  tam  nieprzyjacielskiego ataku. Gdyby w ó w - L y przez tak c i ę ż k ą  próbę podniesie się, a y znow, 
czas Bourbaki zdołał był sprawić deblokowanie odrodzona niejako, zajmować należne je j  m ie jsce  w
Belfortu i pobić choć jedną część armii W e rd e ra ,  rodzinie państw europejskich. Naród, który tak się 
P rusakom  grozić mogło wielkie niebezpieczeństwo, wspaniale broni,  me podobna, aby miał nosić w 
a F rancuzi wkroczyliby wówczas na te rytoryum sobie zarodek stanowczego upadku. Ale i chwi- 
niemieckie. Armia Bourbakiego wzmacniała s i ę io w e  to zejście Francyi z zajmowanego przez nią 
ciągle posiłkami pochodzącemi z Besanęon i nie s ta n o w isk a  fatalnie oddziała na dalsze koleje ludz- 
p o s t ę p u j ą c  naprzód pozwoliła Prusakom obwarować kości.
s tanowiska swoje między Móntbeliard i Hericourt. Mgła i kurzawa bojów nie pozwala nam jeszcze 
Twierdza Móntbeliard została zaopatrzona w działa jasno dostrzedz tych przyszłych dziejów ale 
olbrzymich rozmiarów. niech tylko przeminie, a powtarzamy, smutny na-

Dnia 15 i 16. stycznia korpusy francuskie a ta -  stanie czas. 
kowały ciągle od rana do wieczora pozycye n ie - j  W  tych dniach umarł w W arszaw ie  Leopold 
mieckfe od Delie de Hericourt.  Potężna artylerya Łgcki, jeden  z wielce zasłużonych obywateli, 
p ruska zdołała  je odeprzeć chociaż Francuzi mieli wysoką nauką i zdolnościami obdarzonych p raco- 
także liczną i dobra a r ty le ry ę , a że ataki się nie Wników. Liczył on przeszło siedm dziesiąt lat. 
“ lo  tylko" w skutek pruskich  s tanow isk , 'ukończy ł przed 1830 uniwersyte t warszawski, 
które były bez porównania dogodniejsze i t rudne  W szedłszy  następnie do służby sądowej, prze * 
do zdobycia. P iechota  francuska kusiła się kilka-  dził z szczebla po szczeblu, az w reszcie za ą- 
krotnie o wzięcie szturmem prusk ich  b a t e r y i , ale dów w. księcia Konstantego i m argrab iego  VVmlo 
zawsze napróżno; pociski dział nieprzyjacie lsk ich  polskiego, po utworzeniu rady stanu, został m.a^ 
dziesiątkowały je j  szeregi. P rusacy walczyli naj-  „owany radcą  stanu z praw em  przewodniczenia w 
więcej artylerya, p iechota ich mało używaną była Wydziale sądowo-prawodawczym. Na tem stano- 
lecz wielkie w skutek zimna straty  poniosła. F ran-  wisku pozosta jąc ,  b ra ł  on przeważny udział we

i  i  . i  • i   a a  a L  . . z m i  w i o  t a i  C I I .

ckich. Niezdołam panu opisać mojego zdziwienia 
ani mojej radości. Król pruski sam odezwą tą 
rozwijał wszelką już możebną wątpliwość. On 
sam przyznaje, że z trzech  faz przez jak ie  p rze ­
chodzi obecna w o jn a ,  ostatnia od upadku Metzu, 
jes t  najgroźniejsza i najniebezpieczniejsza. Iż 
F rancya w ostatnim peryodzie, olbrzymie zrobiła 
wysilenia ,  potworzyła armie —  tak liczne i tak 
zacięte, jak ich  zwycięzcy niespotkali jeszcze do­
tąd nigdy. Takie  szczere wyznanie i do togo z 
ust ta k ich ,  przechodziło wszelkie moje oczekiwa­
nie i wyznam, żem niedowierzał prawie au ten ty ­

czności dokumentu.
Nie chciałem łudzić się szczęśc iem , bałem  się 

rozczarow ania ,  wolałem podejrzywać akt podany 
o niedokładność. Poszedłem więc do źródła, a 
gdy o autentyczności już wątpić nie m ogłem , n ie­
wiarę moją w inną skierowałem  stronę i przypu­
śc i łe m ,  że w ó d z ,  który mimo swej pobożności 
umie słowami frymarczyć , z umysłu przecenia 
sy tu a cy ę , aby wojskom swoim tem więcej pozy­
skać chwały z pokonania tylu zapór. Lecz szczę­
ściem i ta  wątpliwość moja znikła.

cuzi w skutek szturmów przypuszczanych do p r u ­
skich bateryi i nadzwyczaj walecznych i śmiałych 
ataków ponieśli s traty  olbrzymie. Dnia 16. b. m. 
ataki te  os łab ły ;  chociaż jeszcze w nocy z ldgo  
na 17ty stycznia powiodło się im zdobyć część 
H er ic o u rt ;  w krótce  jednak  przez dywizyę bo d eń ­
ską wyparci ztamtąd zostali. W ów czas Francuzi 
rozpoczęli odwrót ku Besanęon.

przegląd polityczny
K r ó l e s t w o  p o l s k i e .  Do D ziennika Pozn. pi­

szą z królestwa polskiego d. 24. b. m.
",W obec wszystkich deklamacyj , jakie od p e­

wnego czasu dla pokarmu naszego wygłaszają się

wszystkich pracach , w radzie tej podejmowanych 
Po zwinięciu jej wszedł do senatu  — gdzie aż do 
otrzymania em ery tu ry ,  co przed paru laty nastą 
piło, pozostawał. S łużąc gorliwie krajowi, stawał 
zawsze po stronie jego potrzeb i nigdy Moskwie 
nie posługiwał. Cześć jego pam ięc i!

.leszcze jedna  w iad o m o ść : Mówią tu głośno
że namiestnik Berg opuścić ma W arszaw ę i udać 
się na spoczynek, miejsce zaś jego zająć ma ksią­
żę Bariatyński, który, jak  to już wam dawniej do­
nos iłem , od kilku miesięcy mieszka w Skiernie­
wicach. P rzeszłość Bariatyńskiego je s t  dobrze zna­
ną. Je s t  on pogromcą Kaukazu i Szamila i s e rd e ­
cznym przyjacielem cara.

Nadzwyczaj to gładki i zręczny człowiek, a w 
polityce je s t  zwolennikiem je n e ra ła  Fadiejewa, a

_ ■ i i  _    A ,  a  i n  n
wnegO cz.asu uia t?” - J © •> e     •» ;
widzimy jednak  , że wszystko idzie po starem u i raczej idzie w kierunku broszury tegoż. Nomina-
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systeroat od lat kilku praktykowany w całej swej 
sile istnieje.  P rzekonać  się o tem możemy, ch o ć­
by pomiędzy innemi z postępowania rządu z p is­
mami peryodycznemi. W zię te  one są wszystkie 
pod ścisłą kontrolę Kurjer Warszawski dla tego, 
że nie zgodził się. przyjąć na redak to ra  odpowie­
dzialnego Moskala, zawsze je s t  w n ie łaskach  cen- 

w skutek czego co dzień spóźnia się. K ur-
l r  'C o d zien n y  uległ i ma redak to ra  Moskala,
P i o t r a  A l e k s a n d r o w s k i e g o .  Moskal to dawno już 

p r z e b y w a j ą c y  p o m i ą ł  ^  “ f  » .  mylę,
L t  on w Polsce od W 35 Bf
em iezyka m oskiew skiego, najprzód w Szkotach 

,  da,oj w ara—  £  
em erytem . Pomimo takiego . .
w piśm iennictw ie peryodycznem powie sza
W  W arszaw ie  powstały aż dwa pisma humory-
8tyczne , w Radomiu zaś zapowiadają nowe pismo 
w r °dzaju Kurjerów, które wkrótce ma zacząć 
WycK°dzid pod nazwą Wisła

^  ogóle piśmienictwo nie poprzestaje, na W a r -  
ale działaniem swem obejmuje i prowin

4 U  J    —

cyi jego jednak , gdyby nastąpiła,  inaczej uważaćoy 
nie można, jak  za prostą zmianę o só b ,  a nie ma 
najmniejszych wskazań, aby rząd od systemu sw e­
go, już te raz  chcia ł ustąpić

szawie
Uyą

U  Z, m i e l  t u  C H I  o  IF  J  -  -  i

' Z w)Tj?tkiem płockiego, augustowskiego i

F r a n c y a .  ( W o j n a  i p r z y s z ł o ś ć  F r a n ­
c y i ) .  Revue des deux Mondes z 1. stycznia 1871 
r. zamieszcza następujący list znanego profesora 
p. Y i t o t ,  który tu  w całości poda jem y : (Dok.)

I my Francuz i mamy sobie do wyrzucenia, iż 
kiedyś szliśmy równie ślepo, na spełnianie podo­
bnych zbrodni, blask geniuszu nas oślepiał,  w tem 
je d n a  różnica — bo w reszcie  podobieństwo zupeł­
ne. I nasz cezar mawiał do żołnierzy jak  dziś mó­
wi król Wilhelm, lecz miał do tyle przynajmniej 
wstydu, iż pcha jąc  ich do gwałtów, do zdeptania 
praw  narodu, nie mówił jak  święty jaki o spra­
wiedliwości — lecz bądź w Berlinie, bądź w W ie ­
dniu przem aw ia ł tylko w imię sławy, zaszczytów 
i korzyści.  Czy je s t  co potworniejszego jak  bru ­
talna zwierzęca siła p rzybiera jąca  pozory sprawie­
dliwości? —  i tak  budzi jnż p rzestrach ,  W tej 
spółce budzi jeszcze i odwagę.

My Paryżanie prowadźmy dalej dzieło nasze 
dajmy czas braciom naszym z p ro w in ey i , żeby 
nam rękę mogli podać. A i my także me dziel­
my się , i nam przedewszystkiem zgoda potrzebna 
Czyż to praw da , aby w powietrzu naszego miasta 
miały znów obiegać fatalne zarodki wypadków 31. 
paźdz iern ika?  Gdyby to miało być p r a w d ą , to 
niczem kule pruskie dla nas w obec tych w e­
wnętrznych rosterków , któreby nam śm ierć n ie ­

chybną zadały.
Nie, to być nie może, bo w tym razie próżneby 

były poświęcenia 108 dni o b lę że n ia , bo tym spo 
sobem najłatwiej otwarlibyśmy bramy naszym w ro ­
gom 1 Nie, nie wierzę te m u ;  Paryż będzie w ie r ­
nym sob ie !  in t ry g a n c i ,  pod li ,  p rze k u p n i , tchurze 
i krzykacze pozostaną w cien iu ,  a my pośród h u ­
ku arm at i bomb pękających nad głową będziem 
prowadzić dalej w spokoju, w zgodzie rozpoczęte 
dzieło wyzwolenia. — Nic mi tej wiary nie od­

bierze  ̂ctot'
T a j e m n e  d o k u m e n t  a c e s a r s t w a .  

Pomiędzy licznemi dokumentami pozostałemi w 
gabinecie eks -cesa rza ,  które nie były wcale p rze ­
znaczone do druku i dotychczas jeszcze ogłoszone 
nie są, znajdują się w znacznej liczbie, noty p. 
Drouyn de Lhyus dotyczące kwestyj postronnych 
i określa jące w ogóle jaką być winna zewnętrzna 
polityka Francyi. N iektóre z not tych mają ogrom­
ną wartość i znaczenie pod względem historyi po- 
ityki w la tach ostatnich, co zresztą czytelnicy sa 

mi osądzą z następujących  wyjątków:
„...Nie należy łudzić się co do istotnego stanu 

rzeczy, p isa ł dawny minister spraw  wewnętrznych 
d. 16. czerw ca 1867 F rancya ,  j e s t  dziś skrępo­
waną w dawnych swoich g ran icach  a Niemcy m o­
gą swobodnie coraz bardziej się rozszerzać. I r a n -  
cya rozszerzać się nie m o ż e : od strony Hiszpam 
względy geograficzne sprzeciwiają s ‘f  te “ u ) 0(1 
strony W łoch  też same przyczyny na zawadzie je j  
stoją od strony Szwajcaryi i Belgii główną p rze ­
szkodę stanowi neutral,leść zagwarantowana przez 
ca łą  Europę. Pozostawał jeden  tylko L uksem burg  
gdzieśmy się sami przyczynili do, wzmesienia ta*

prześladowań.
2. Duńczycy w Szlezwiku bardziej niż kiedykol-

Zj wiek uciemiężeni i uciskani byli.
3. Podczas gdy t rak ta ta  z a c z e p n e  i odporne 

sprzymierzały Związek południowy z północnim  i 
stawiły go w razie wojny pod dowództwo króla 
pruskiego, pewna konweneya poddawała wszystkie 
kwestye handlowe pod decyzyę zgromadzenia, w 
którem  Prusy liczą 29 głosów przeciw buiiu i tak 
więc pod względem militarnym i ekonomicznym 
gwałcono t rak ta t  prngski.

Jednocześn ie  Prusy zajmują Moguncyę, która do 
nich nie należy i nie znajduje się nawet na te ry - 
toryum Związku północnego.

Nakoniec przygotowują one utworzenie i udo­
skonalenie kilku miejsc obszernych i zastrzegają 
sobie .prawo zaliczenia do Związku swego części 
Hessyi, wbrew t reśc i  trakta tu .

4. Nareszcie Prusy chcą germanizować L u k se m ­
bourg wprowadzając go w ściślejsze granice no­
wego Zollverein : co król N iderlandów w r. 1841. 
uważał już za rzecz równającą się zaborowi.

26. września 1867. 
„Spędziłem m iesiąc cały nad brzegami Renu. 

Prowincye nadreńsk ie  używają niesłychanego po­
wodzenia, które wciąż wzrasta. Pysznią się one 
te raz  rządem swoim. W ojna przed pię tnastu mie­
siącami ciężyła nad niemi olbrzyiniem i bolesnem 
brzemieniem, ale duma z powodzenia za tarła  w spo­
mnienie poniesionych ofiar. Nikt w Niemczech w 
nasze sympatye nie wierzy; wszystkie p rotestacye 
naszego rządu spotykają tam tylko zimne i szy­
dercze niedowierzanie. Lepszem byłoby już mil­
czenie ; bo choćbyśmy mówili co chcieli, tu  robią 
nam zaszczyt myśląc, żeśmy niezadowoleni z sy- 
tuacyi jaką nam zgotowano.

W ierzą  tu w z j e d n o c z e n i e  Niemiec. Je s t  
tylko wątpliwość co do sposobu w jaki się to stać 
ma. Czy się to s tanie w skutek  regularnych  dzia­
łań P rus ,  czy też skutkiem wysileń deinokraeyi? 
J e s t  spółubieganie się między dwoma władzami 
t e m i ; któraś z nich zapewni sobie honor i korzy­
ści z tego tryumfu. A z tego podwójna szansa po­
wodzenia dla przedsięwzięcia

Oto treść  wrażeń moich z podróży. Winienem 
dodać wszakże, że nie wszyscy turyści są mego 
zdania, dowodem korespondent, którego dwa listy 
załączam. Ja  je d n ak  nie cofam mego zdania, że 
on się inyli i że Prusy pokonają tr  tdnośei jakieby 
śród Niemiec spotkać mogły.. “ v

  Główne zasady kapitulacyi warowni paryskich
są nas tępu jące :  Rozejm obowiązuje bezzwłocznie 
w" Paryżu i pod Paryżem; w depar tam en tach  zaś 
w ciągu trzech dni. Rozejm kończy się 19go lu 
tego w południe. Rozstrzygnięcie o rozpoczęciu 
rozejmu w depar tam en tach  Cote d Or, Doubs, Jura,  
oraz pod Belfortein, zastrzega się Dopóki to nie 
nastąpi, działania wojenne idą tam swoim trybem, 
nie wyjmując oblężenia Belfortu Siły morskie 
objęte są rozejinein, biorąc południk Dunkierki za 
linię dem arkacyjną. Jeńcy  wzięci w niewolę od 
chwili zaw arcia  ugody aż do terminu zawiadomię 
nia, jako też łupy będą zwrócone. Odbędą się wy 
bory do zgromadzenia narodowego, mającego się 
oświadczyć o wojnie albo o warunkach pokoju. 
W szystkie  warownie paryskie oddane zostaną bez ­
zwłocznie. Wojsko lin iowe, "o j sk o  m orsk ie  i 
gwardya ruchoma są jeńcem, nprocz 12.000 ludzi 
dla wewnętrznej służby bezpieczenstwa. Jeńcy  po­
zostają podczas rozejmu w obrębie  rogatek  mia­
sta, po oddaniu broni. Gwardya narodow a i żan-



da r r aerya  za t r zymają  b roń  dla pe łn i en i a  s ł użby 
bezp i e cze ńs tw a .  W sz y s tk i e  ko rpus y  ocho tn i cze  zo­
s t a j ą  podczas  roze jmu  w o b r ęb i e  r o ga t e k  mia s t a ,  
po oddaniu  broni .  G w a rd y a  na ro d o w a  i ż a n d a r m e -  
rya  za t r zyma ją  b roń dla pe łn i en i a  s ł użby bezp i e  
c zeńs twa .  W s z y s tk i e  ko rpu sy  ocho tn i cze  zos tają  
r ozwiązane.  Ze  s t r on y  n i emieck i e j  u ł a twioną  hędz i e  
komisar zom f r a n cu sk im  możność  zaop a t ryw an i a  P a ­
ryża.  Osoby  opuszcza j ące  Paryż ,  muszą  m ie ć  p o ­
zwolenie  w ładzy  f r ancuski e j  opa t r zone  wizą  p r u ­
ska Gmina  mia s t a  Pa ryż a  zap ł ac i  w c i ągu  dw óch  
tygodni  2 00  mi lionów kon t rybucy i .  P ub l i c zne  p i e ­
n i ądze  n ie  mogą być po dczas  roze jmu  wywożone .

K r o n i k a .
— L w ów . 3. Lutego. W czorajsza redu ta  po­

wiodła się ja k  najkorzystn ie j dla kieszeni pani Love 
O grom na sala tea tra lna  nab itą  b y ła  form alnie n a j- 
różnorodniejszem i m askam i śród k tórych  uw ijały się 
cy lindry  i furażerk i oficerskie w wcale dostojnej cy 
frze. C harak te r tych  redu t ofieyaluych je s t praw ie 
czysto niem ieckim . N a  sali brzm ią po w iększej czę ­
ści dźw ięki mowy niem ieckiej zm ieszane z przecią- 
głerai tony tak  właściweini naszym  braciom i sio­
strom  M ojżeszowego w yznania. Potom kowie owych 
bohaterów  k tó rzy  ongi bez im ania się miec: a zdoby­
wali m ury Je rycho , dziś zdobyw ają na m askaradach 
serca uroczych debarie rów  szafując przytem  hojnie 
groszem uciułanym  w harcach całotygodniow ych S il­
ny  bardzo kontyngens gości niem askow anych rep re ­
zen tu ją  panow ie oficerowie w szelkich broni i rangi, 
idąc do pewnego punk tu  o lepsze „z braćm i m ojże 
szowego w yznania".

M aski a szczególniej należące do p ięknej połowy
takie, o któ 

dla
rozpadają  się na dwie kategorye  t  j 
rych  ju ż  w yżej mieliśmy zaszczyt w y rzek n ąć , a 
k tó rych  ideałem  są bankierzy , dyrektorow ie banków  
lub kantorów  giełdow ych, m ecenasi sztuk  nadobnych 
ludzie k tó rzy  m ają i herby i korony tu t t i  q u a n t i , 
a w końcu bufet i dobra kolacya, i dalej maski, 
dom ina przyby łe  aby się bawić, intrygow ać, zably 
szczeć p iękną  to a le tą , n a łykać  się kurzu, i przed 
trzecia powrócić do domu. Z tej ostatniej kategoryi 
widzieliśm y na ostatniej reducie k ilkanaście m a s e k , 
k tó re  sw ą toa le tą  elegancyą a naw et i dowcipem 
pow szechną na się zw róciły uwagę,

 M ia n o w a n ia  N ajw yższem  postanow ieniem
z dnia 22. b. m. raczył Je g o  ces. król. A post. Mość 
zatw ierdzić w ybór :

A ntoniego T yszkow skiego  właściciela dóbr na pre 
zesa, a Jó zefa  Nowosieleekiego w łaściciela dóbr n: 
zastępcę prezesa R ady  powiatowej w Birczy

Leonarda Serafióskiego c. k  notarusza na prezesa, 
a R om ana W łodka, w łaściciela dóbr na zastępcę 
p rezesa R ady powiatowej w Bochni.

A polinarego H oppena w łaściciela dobr i posła na 
sejm  krajow y na prezesa, a A dolfa Zakrzew skiego 
w iaściciela d ó b r  na zastępcę p r e z e s a  R a d y  p o w i a t u

wej w D olinie.
Ju liu sza  Bielskiego w łaściciela dóbr na  prezesa, 

W ik to ra  B łażow skiego c. k. no taryusza na zastępcę 
p rezesa R ady  powiatowej w D rohobyczu.

K aro la  barona B runickiego w łaściciela dobr n 
prezesa, a Szczęsnego F ir le ja  w łaściciela dobr n 
zastępcę prezesa R ady powiatowej w Łańcucie

Bogusław a Bzowskiego na prezesa, a M aksym iliana 
H ubickiego przełożonego obszaru dw orskiego na za 
gtępcę prezesa R ady  powiatowej w M yśleuicach.

Ju lia n a  Skolim ow skiego w łaściciela dóbr na prezesa, 
a  ks J a n a  H aw ryszkiew icza gr. k a t proboszcza na 
zastępcę prezesa R ady powiatowej w Rawie

W ik to ra  W ojciechow skiego właściciela dóbr na pre 
z e s a , a  Leopolda Szum skiego w łaściciela dóbr na 
zastępcę prezesa R ady powiatowej w R opczycach.

Jó ze fa  P u zy n ę  w łaściciela dóbr tja prezesa, a ks. 
J a n a  O żarkiew icza gr. kat. proboszcza na zastępcę 
p rezesa R ady  powiatowej w Śniatynie

Jó z e fa  barona B runickiego w łaściciela dóbr na 
prezesa, a  dr. F rucb tm ana adw okata krajow ego na 
zastępcę prezesa R ady powiatowej w S try ju .

K azim ierza lir W odzickiego właściciela dobr ns 
prezesa, a dr. Jó z e ja  W esołow skiego adw okata 
krajow ego na zastępcę prezesa R ady powiatowej 
w Złoczowie.

F erdynanda  L aud;,na dy rek to ra  dóbr Jeg o  ces 
W ysokości A rcyks. A brech ta  na p re z e m , a A lfreda 
Lr Ponińskiego rządcy dóbr na zastępcę prezesa 
R ady powiatowej w Zyweu

Z Prezy dyum  c k Nam iestnictwa.
Lwów 30. stycznia  1870.
—  Je g o  E xrel. m inister spraw  w ew nętrznych m ia­

now ał sek re tarza  nam iestnictw a E ugen iusza Lachów  
skiego starostą  powiatowym drugiej k lasy  w G alic ji.

—  Nadane stypeiidya N a propozycyę grona 
nauczycieli w T arnow ie  nadał W ydzia ł krajow y 
uczniowi I I I  B. klasy  tegoż gim nazyum  H enrykow i 
P ęka lsk iem u  stypendyum  z fundacyi ś p F lo ryana  
J a n o w s k i e g o  w rocznej kwocie 51 zlr. w. a

  W yciąg  z protokołów  posiedzeń W y ­
działu k rajow ego  za czas od 1. do 31. grudnia 
1871. t D okończenie.)

W ydzia ł krajow y zatw ierdził następująco o fe r ty : 
a) na dostaw ę kam ienia d la dróg k ra jow ych , w 

powiecie gorlickim  oferty pp. W incentego W ałacza  i 
M ajera L enera , niższe od cen fiskalnych.

D la drogi Skalsko  - Z aleszczyckiej oferty  pp E isy  
H erm ana i D ąbrow skiego

D la drogi C zortkow sko - M onasterzyskiej częściową 
ofertę p Leiby dfullenbaum a

D la  drogi B rzeżańsko - Podw ołoczyskiej w powia 
tach  tarnopolskim  i skałackim  częściowo o terty  pp. 
N aftalego i Mojżesza 1’a rn a s a , J a n k la  K rystyam po- 
łera i A braham a Barbasa, J a n a  M orawskiego, T e o ­
dora Kubow  i M ajera Parnasa. 

bi na dzierżaw y m y ta :
N a stacyę w S trusow ie ofertę pp A braham a E in  

Iegera i A roua B ergera  za rocznym  czynszem 859 
złr. 60 ct w a.

N a stacyę w Dobropolu pp M ajera i E izyga Hu 
litseberów  za roczuym  czynszem  915  złr w. a.

N a stacyę  w B ohutynie i Rozhadowie p. N atana 
L andesberga za rocznym  czynszem  19 2 0  złr. w a. 

N a stacyę w Pom ianowej i G nojniku ofertę 
A ntoniego Szpilhaczka za rocznym  czynszem  

1505 złr. w a.
N a  stscyę  w Białej karczm ie ofertę p M ajera 

T tirk la  za rocznym  czynszem  w kw ocie 1583 złr. 
wal. austr.

W ydzia ł krajow y p rzy ją ł do wiadomości d o n ies ie ­
nie c. k  nam iestnictw a, iż m inisterstw o handlu  pole­
ciło zapraszać na przyszłość delegatów  W ydzia łu  
krajowego do kom isyj, m ających na celu zbadanie 
lub w ytyczenie tras pod linie kolejowe w G alicy 

W ydzia ł krajow y p rzy ją ł do wiadomości doniesie­
nie c. k nam iestnictw a o saukcyonow&niu ustaw  
m ytniczych, przez W ys. Sejm  uchw alonych

N a zapytan ie  c. k  nam iestn ictw a, czyli W ydzia ł 
krajow y zam ierza przed łożyć W ys. Sejm owi wniosek 
do ustaw y o drogach dojazdow ych do kolei żelaznych, 
lub czyli uw aża za stosowne, aby w niosek tak i ze 
strony <•, k. R ządu przedłożonym  został, odpow ie­
dział W ydzia ł krajow y, że w obec obow iązującej 
ustaw y drogowej, W ydzia ł krajowy ani sam wniosku 
tak iego  przedstaw iać ani za  wniesieniem  go przez 

k R ząd ośw iadczyć się n ie  m oże, lecz odroczyć 
musi spraw ę do chwili, k iedy W ys Sejm  do rad y ­
kalnej zm iany pomienioucj ustaw y drogowej p rz y ­
stąpi.

W  spraw ie o rgan izacji dróżników  przy drogach 
krajow ych uchw alił W ydzia ł k ra jow y:

I obsadzić w akujących dotąd  20  miejsc.
2. 38 dróżników  posunąć z płacy 120 z lr na

150 złr.
N a zapytanie c. k  prezy dyum  N am iestnictw a o 

zdanie, uchw alił W ydzi: 1 krajowy oświadczyn się 
przyłączeniem  do sądu powiatowego w K olbuszowej 
gmin i obszarów dw orskich D zikow ca z D ym arką, 
Lipnicę z Jez iork iem , 1'łazówki z K ontam i i Kopeiów
z W ildenthal.

W ydział kr.jjow y uch w tl i ł  zatrzym ać na I 
rófeze 1 8 7 1 dotychczasow e taksę u trzym ania 
rzótków .

W ydział krajow y uchw alił in s tru k c ję  dla 
m iłosierdzia w szpitalu  lwowskim

Z godnie z opina dyrekcyi szpitala lwowskiego 
polecił W ydzia ł krajowy podzielić oddziały lekarsk ie  
kiłowy i chirurgiczny na dwie cz ę śc i. w każdym  
oddziale. L ekarzam i ordynującym i zam ianow ał W y 
dział krajow y dla nowo utw orzonych oddziałów, dla 
kiłowego dr. R óżańskiego, a dla oddziału ch iru rg i­
cznego dr M olendzińskiego.

T a k  obu powyż wymienionym  lekarzom , ja k  po­
przednio zam ianow anym  lekarzom  ordynującym  dr 
O polskiem u i dr. W idm anow i zaasygnow ał W ydzia ł 
krajowy płacę po 600  zlr. rocznie.

W ydział krajow y zam ianow ał:
1 C złonkam i krajowej rady zdrow ia dr. W ła d y ­

sław a Jasieńsk iego  i dr. Ju lja n a  Czerkaw skiego.
2 prow izorycznym  rządcą  szpitala lw owsk ego p. 

E razm a M alinowskiego.
W ydział krajow y w ygotow ał ak t fundacyjny  dl 

fundacyi G orlickiej ks kanonika P n iew sk iego , p rze­
znaczającej odsetki od kap t.du  2 .000  złr. w oblig- 
i n d e m m z  n i  s t y p e n d y u m  d i s  J e d n e g o  u c z n i a .  (U stęp  
ten powtórzony z powodu om yłki zaszłej w oststm em
ogłoszeniu-,

— Z P a r y ż u .  o ostatnich dniach oblężenia P a­
ryża  piszą pod dniem 20 stycznia w sposób nastę

. pół 
pod-

sióstr

cya lo n d y ń s k a , zdrada jenera ła  X . Y. zajm ują t łu ­
my daleko więcej ja k  bom by spadające w tej chwili 
po tam tej stronie mostów. W czoraj w ieczorem , gdy 
bom by prusk ie  siały po lewej stronie Sekw any śm ierć 
i zniszczenie, dawano w A mbigu w obec ogrom nej 
masy publiczności dram at okohczniościow y „L e for- 
geron de C hateaudun“ (K ow al z C hateaudun ) który 
przy jęto  rzęsistem i oklaskam i.

Paryż oświeca obecnie 3 5 .0 0 0  płom yków  nafto­
wych. K ażdy  z tych płom yków  pali się w p rzec ię ­
ciu 15 godzin dziennie. P aryż w ypotrzebuje codzien­
nie 1 6 .0 0 0  kilogram ów  nafty, a ponieważ władza 
m iejska przedsiębiorcy ośw ietlenia płaci za  płom yk 
(za k ażd ą  godzinę) 5 centimów, przeto ośw ietlenie 
Paryża  kosztu je  w obecnej chwili codziennie około 
2 6 .000  franków

W m ieszkaniu jednego z dw orskich jubilerów  eks 
cesarza znaleziono w tych  dniaeh dwie skrzynie, w 
jednej z nich znajdow ał się m undur jen era lsk i L u ­
dwika B onapartego, jego  ordery i w stęgi D ruga 
skrzynia  zaw ierała  bardzo zajm ujące dokum enta, w ła­
ściwe ta jne  papiery  T uileriów , a m iędzy innemi do­
k ładne w yszczególnienie cyw ilnej listy  cesarskiej. 
R ząd jeszcze nie ogłosił tych dokum entów.

D nia 13 stycznia m iały m iejsce zaburzenia z po­
wodu b raku  chleba, jak i się ukazał w B attignols i 
M ontm artre. G łodne i w ynędzniałe tłum y udały  się 
na dziedziniec i tam  rzuciły  się na sklepy p iek a r­
skie i w ypróżniły  je  do szczętu

R ząd zniósł pogrzeby luksusow e Od kilku  dni 
widzimy karaw any ciągnione przez jednego konia, 
a niedługo i tego j, dnego konia m ają zastąp ić  ręce 
ludzkie. K onie bowiem należące do tow arzystw a 
„ Pomp es funćb res“ przenoszą się do ja te k  rzeżni- 
ckich.

Nie dawno zarządzono usunięcie znacznej ilości 
trunków  rozpalających przechow yw anych w olbrzy 
mich piwnicach w Bercy, celem przeniesienia tak o ­
wych w miejsce bezpieczniejsze. Zaledw ie to uczy­
niono bomby deszczem posypały się na miejsce, gdzie 
złożone by ły  owe spiritualia.

— Na rzecz jeń có w  f r a n c u s k i c h :  Ks Z iół­
kowski ze S tojanow a 5 złr. w. a K s M ichał Biega 
z M edyki 1 złr.

ZABAWA TOWARZYSKA odbędzie się  
jutro w sa lach  strzelnicy miejskiej , z k tó ­
rej czysty dochód przeznaczony je s t  na 
cel pow iększenia  funduszu dla w dów i sie  
rót po tow arzyszach  sztuki drukarskiej.

p o ją c y : T rudno  w ystaw ić sobie w iększą różnicę ja
ka zachodzi m iędzy fizyognom ią m is ta  na lewem, 
a na prawem brzegu Sekw any. Z tam tej strony po 
strach i zniszczenie, tu  daw na nieporadność, różno­
barw ne m undury i toalety  uw ijające się po Bulwa 
racb. ścisk przy kioskach gdzie sprzedają dzienniki. 
A rm ie Olmnzego, ostatnia m o w a  G am betty, konferen

nosi  pod  dni em Ig o  b. m., że j e n e r a ł  s zw a jca r sk i  
He rzog  za w a r ł  umowę wz g l ę dem  p rz ek r oczen i a  
f r anc usk i ch  wo jsk  przez  g r an i cę  s zw a jc a r ską  pod 
Pon t ar l ie r .  P r ze k r ocz y ło  g r an i cę  około 80  000  l u ­
dzi z armii  B o u r b a k i e g o , dowmdzonej  p rzez  j en .  
Cl i nchan t .  Armia f r ancu ska  zos t a ła  r ozbro joną  i 
będzie  in te rnowaną .  Między r zą d em  pa rys k im  a 
d e l e g a c j ą  w Bordeaux panu j e  widoczni e  scysya .  
P odc zas  gdy  p ie rwszy  sk ł an i a  się do pokoju  —  
drug i  z G am be t t ą  na czel e ch ce  użyć za w ie s ze ­
nia broni  do p r zygotowań w celu  da ls zego p r o ­
wadzen i a  wojny.  Dzis i ej szy  t e l e g r am  z Bordeaux  
j e s t  t ego  dowodem.

P rzez  kap i t u l acyę  Pa ryża  dos t a ło  się w p ru s ką  
niewolę  38 pu łków l i n io wy ch ,  3 pułki  ma ryna rzy ,  
7 pu łków j az dy  i 40  pu łków gw ard y i  r uchome j ,  
co ogół em czyni  około 180 ,000  żołni erzy .  Zdo ­
bycz  wo jenną  s t anowią  4 0 0  dzia ł  polowych  i m i -  
t r a j l e z ,  1 , 500 dział  f o r t e c z n y c h ,  między k tó r emi  
dzia ł a  ma r y na r s k i e  na jc i ęż szego  ka l i b ru  i p a n c e r n e  
łodzi e  kanon i e r sk i e  s t ano wiąc e  flotylę s ek wańską .  
Oprócz  t ego wpad ły  w r ę c e  zwyc ięzców ogromne  
ma te ry a ły  kolei  że laznych.  L i c zb a  ogólna  jeńców  
wynosi  obecn i e  da leko w ięce j  niż pó ł  mi l iona,  
l i czba zdoby tych  dzia ł  p r a wi e  6,000.  F o r t  V i n ­
c e n n e s  wyjęty j e s t  z k a p i t u l a c j i ,  a to d la t ego,  
iż w  nim są uwięzieni  klubiści  komuny,  i p ow ­
s t ańcy  z 31.  paździ e rn ika .

Ostatnie wiadomości.
l i r .  Po tocki  wezwany  zost a ł  do Pesz tu ,  w j ak im  

celu nie wiadomo,  lecz domyś la ją  s i ę ,  iż c esa r z  
ch ce  go koni eczn i e  sk ł on i ć  do ob jęc i a  p rezyden  
t ury w p rzyszłym ga b i n ec i e .  Z Pesz tu  donoszą,  
iż w ko ł a ch  pol i t ycznych  t amt e j s zy ch  uważa ją  
sp r a wę  ru m uńs ką  za ba rdzo  groźną.  P o s e ł  tu r eck i  
p rzybył  do Pesz tu  aby h r .  Beus t a  z aw iad om ić ,  iż 
ze s t rony  Tu rcy i  z ar ządzono  wszys tko  , co zapo-
b i e d z  z d o ł a  m o ż l i w y m  w y p a d k o m  , m o g ą c y m  w y ­

niknąć  z nag ł ego  odjazdu k s i ęc i a  Karo l a  Hr. Beus t  

czyni  wsze lki e  u s i ł owania ,  aby un iknąć  g ro żących  
zawik łań ,  j ak i e  sp r owadz i ć  może  zamier zona  przez 
woj ska  t u r ec k i e  okupacya  Rumuni i .  Aus t ryacki  
rząd pod n ió s ł  po t r ze bę  po r ozumien i a  s ię z innemi  
moca r s tw am i ,  aby kwe s tye  Rumuni i  u r eg u l owa ć  
na kon fe r ency i  c za rnomorsk i e j  bez  ur ażen i a  T u r  
cy i i bez  na r u szen i a  j e j  godnośc i .

U rzędow a d e p e sz a  z B e rn a  (w  S z w a jc a ry i)  do

T e l e ; ; r a my

s §

l . w ó w .  z Izby handlowej dnia 31 
stycznia.

I Alt c y c  ZO sz tu k ę

Kolei gal Karola Ludwika 
Kolei Lwów.-Czermow.-Jassy 
Ranku Mp. g. z wpl. 507,

„ krajów, z wpł 40%
13. L is ty  z a s t a w n e  za zlr.

Tow. kred. gal. w. a. 5 /„
Tow. kred. gal. w. a. 4 /„
Banku hipot. galie. 6%
Galie, zakładu kred. włościańskiego

I l i .  G blig! za  I0O r,!r.

Indeinnizacyjne galie.
P o ż y c z k i  głodow. z r. 1866 po 7 /„

IV . Mi nety

D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
R u b e l srebrny ro s y js k i

i papierowy •
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń  dnia 30 styczniu.
P a p ie r y  p a ń s t w ,  austr.

5»/ renta austr w. a.
„ srebre u 

pożyczka, ost. z r 1839 
loter z r 1854 

„ I860
„ „ 1864

* podatk „ 1864 
Listy zastawn * domen 
Oblig indemniz galie 

buków
n  ”

A k e y e  b a n k o w e .

Anglo-austryackie
Centralny bank 
Kredytowy zakład
Franko-Austryackic
Galicyjskie dla handlu i przem 
Generalbank .
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbauk

AUeyc p r z e m y s ło w e .

Budownicz Towarz austr 
B o r y s ł  Petrol. Comp 
Forstpr. HaDd. Gesell.

Akeye, k o l e j o w e
Alfóldzka 
Karola Ludwika

246 001246 75 
193 75 194 75 
112 751114 00 
00 00 i 70 00

płacą (żądają 
zł wal a

79 25 
72 75

80 80 
73 50 

87 OOj 87 50 
85 75 86 50

73 30: 73 80 
00 00(100 00

5 76 5 83
5 81 5 86

09 891 09 97
10 00 10 15 
1 90 1 96
l 59 1 60
1 83; 1 84

121 50:122 75

59 10 59 20 
68 00 68 20 

270 00 271 00 
88 50; 89 00 
96 10 96 30 

119 25 119 50 
000 00 00 00 
121 00 121 50 

73 40 73 80 
72 00 73 00

217 80 218 20 
63 00 63 50 

256 40 256 60
99 80 100 00

100 00 101 50 
90 25! 90 50

111 50 112 50
00 00 

723 00 
97 00

57 25

00 00 
724 00 
97 25

57 50 
00 00 00 00 
35 50 36 50

169 00169 50 
247 50:248 00.

Północna Ferdynanda soto 00 2075 1 0
^Franciszka Józefa 19 1 75; 191 25
Lwowsko-Czerniow Jassy  191 75:194 25
Rudolfa 161 75(162 25
Siedmiogrodzka 167 Oo 167 50
Staatsbahn 376 50377 50
Południowa 184 00
Tramway wied 182 25
Łupkowska 000 00
W ęgierska północna 157 25

„ wschodnia 83 75
Listy zastawne.

Galie bank hipoteczny 6 % 86 25
Bank włościański galicyjski 86 25
Tow kred ziem. gal 4% 70 50

n u  n n 5% 77 00
Bank nar. austr. 5% m k 96 00
Bank nar austr. 5% w a 94 00
Bodeneredit w srebrze 3% 107 90
Bodencredit w. a 5°/0 88 00
Kol. obi. z pier. 5% (wol. od p. 

pre srebr)
AlfOldzka kolej 87 80
Ferdynanda północna 103 80
Karola Ludwika dawn. 103 00

„ z r 1867 98 75
Lwów -Czerń -Jas. z r. 1867 88 00

„ „ z III em 86 90
Rudolfa 89 80
Siedmiogrodzkiej _ 88 40
Południowej kolei 115 25
Państwowej kolei 138 OO
(10% podat. pre. srebr.)
Czeska zachodnia 92 25!
Elżbiety nowa 99 00
(10% podat., pret. w. a.)
Elżbiety dawno 
Ferdynanda północn. m. k.

w. ar> w
Papiery loteryjne.

Losy zakładu kredytowego 159 50
„ Rudolfa 14 50
„ Stanisławowskie 23 OO
„ Keglevich 14 00
„ hr Palfy 25 CO
„ ks Salm 38 00;
„ hr. St. Genoi 27 00! 31 00
„ ks. Windischgratz 19 00 20 00
,, hr. Walds tein 18 00: 20 00
„ ks. Klary ' 31 00, 83 00

D ew izy (5-miesięczne).
Hamburg 100 mark, b 91 50: 91 60
Paryż 100 frank. 00 00; 00 00
Londyn 10 ft szterl 123 85.123 95
Frankfurt 100 zł oł w p N 103 40 103 70

płacą |żądają 
zł. wal a.

92 00 
90 50 
87 00

185 00 
182 75 
000 00 
157 50 
84 00

86 50 
86 50 
71 25 
78 00 
96 25 
95 00 

107 25 
88 50

88 OO 
104 00 
103 75 
99 25 
88 25
87 20
90 10
88 70 

115 50 
138 80

92 50 
99 25

92 50
91 00 
88 00

(z dzienn ików  •porannych.)

B u d a - P e s z t .  2. lutego (K om unikat
póturzędowy). Doniesienia dzienników w ie ­
deńskich o ustąpieniu hr. Beusta i m iano­
waniu hr. Andrassego na jego  miejsce 
zupełnie zmyślone.

B o rd ea u x ,  2. lutego. Grambetta w y ­
dał proklamucyę do narodu, w której w z y ­
wa, by skorzystano z zawieszenia broni w 
celu jak najgorliwszej organizacyi obrony  
narodowej dla dalszego prowadzenia wojny, 
jakoież w celu wybrania prawdziwie naro­
dowej republikańskiej reprezentacyi, która- 
by chciała pokoju, jeżeli pokój zapewni h o ­
nor, znaczenie i n ietykalność Francy i, ale 
któraby była także zdolna ch c itć  wojny. 
Proklamacya przemawia także do legitymi- 
stów, i do klas robotniczych w miastach i 
na wsi, wyrażając przekonanie, iż nie znaj­
dzie się ani j< den Francuz, któryby podpi­
sał akt hańbiący Francyę.

D e k r e t  r z ą d u  r o z p i s u j e  w y b o r y  n a  1 2

bm. i postanawia, że wykluczonymi są od  
wybieralności członkowie wszystkich rodzin, 
które panowały we Francy i od r. 1789 , m i ­
nistrowie, senatorowie, prefekci, oficjalni de­
putowani i kandydaci popierani przez rząd 
za czasów cesarstwa.

G łosowanie ma się odbyć jednego dnia, 
w głównem  mieście każdego kantonu.

Zgromadzenie ludowe w Bordeaux m ia­
nowało komitet du salut public, który ma  
,,udzielać poparcia rządow;“.

B o rd ea u x ,  2. lutego. Jenerał Clin- 
hant donosi, że jenerał Manteuffel uważał 

zawieszenie broni jako nieważne na w sch o­
dnim teatrze wojny. Następnie odm ów ił  
Manteuffel nawet 3 6 -god z in n ego  rozejmu w  
celu wyjaśnienia tej kwesty i, i zagrażał o d ­
wrotowi Francuzów nawet ku granicy szw aj­
carskiej. W  skutek tego jenerał Clinchant, 
ażeby ocalić armię i materyał wojenny, 
musiał wejść do Szwajcaryi. Przekrocze­
nie granicy szwajcarskiej rozpoczęło się 
wczoraj. Armia francuzka będzie rozbro­
joną i internowaną.

160 00
15 00 
25 00
16 00
29 00
40 00

K u r s a  z dnia  I. lu teg o  1 8 7 1 ,
gedz. 2 min. 20 po południu.

Wiedeń. Akeye banku franco-austr. 101 — Akcye 
kredyt, węg. 83 25 Anglo austr. 207.75 Akcye Karola 
Ludw. 243 25. Kolej siedmiogrodzka 167 50. Kolej polu. 
dniowa 182.—. Kolej bud. — . Kolej państwowa 374.— 
Kolej lwowsko-ezcrniowiecka 190.— Napoleondor —.— • 
Kolej wsch. 156.50. Kolej północna 208 75 Kolej Rudolfa 
162.— . Kolej węg wschodnia 82.25 Galicyjskie obligacy° 
indemnizacyinc 73 25. Losy 1864 roku 1 2 0 —. Usposo­
bienie stałe.

P o c ią g i  kolei żelaznej (na głównym  dworcu koleji 
K a r o la  L u d w ik a ’).

Przychodzą do Lwowa z Krakowa o 8 ° ^  1 ® 37 rano.
„ u 8 wieczór.
n n 11

Odchodzą ze Lwowa do K r a k o w a  „ „>1 3 m. 30 rano.
u 6 » 42 n

» „ 8 „ 7 wiec
Ze Lwowa do Czerniowiee 8 godz. 32 min. rano.

12 „ 20 „ w nocy.
Z Czerniowiee do Lwowa 7 godz. wieczór.

2 „ 3 1  min. w nocy.
P o c iąg i k o le jo w e  11a stacji lw o w sk ie j P o d z a m c z e .

(1’odług zegara lwowskiego)
O d ch o d zą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

u „ „ o „ 12 » 12 wiec.
P rzy  c h o d z ą  do Lwo. zB rod.iZ łocz o » 6 „ 53 wiec.

• „ „ * o „ 2 B 19 w nocy

Wydawca, Właściciel i Redaktor odpowiedzialny Aleksander Vogel. W drukarni zakł. naród. im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. Ą. Vogla.


